
' 
l"ROLl'TAlUUSZi' WSZ"rST'lt:TC'R lt'lłAJCW ,,ĄCZCli' srm 

Przewodniczący KPCz i Prezydent Republiki Czechosłowackiej 

GŁOS ROBOTNICZY towarzysz Klement Gottwald nie żyje 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Kraje obozu pokoju łączą się w żałobie z bratnim narodem czechosłowackim 
NB 65 - ROK IX ŁODZ, PONIEDZIAl.EK, 16 MARCA 19113 ROKU CENA 15 Gil. ' ' ' , 

PRAGA (PAP), 
Agencja CTK donosi: 
KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

CZECHOSLOW ACJI, RzĄD REPUBLIKI CZECHOSŁO­
WACKIEJ l CENTRALNY KOMITET AKCJI FRONTU 
NARODOWEGO WYDAŁY NASTĘPUJĄCĄ ODEZWĘ: 

Do lada pracuj,cen Cze­
elwslowaeJl! 

Drodzy Towarzysze 1 przy. 
Jaeiełe:· 

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji, Rząd Republiki Czecho­
słowackiej i Centralny Komi­
tet Akoji Frontu Narodowe­
go z najgłębszym bólem za­
wiadamiają partię i cały na· 
ród czechosłowacki, że w dniu 
14 marca o godzinie 11 rano 
zmarł po c1ężkieJ chorobie 
Prezydent Republiki Czecho­
słowackiej i Przewodniczący 
Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji, towarzysz Klement 
Gottwald. 

Dla uratowania życia to­
warzysza Klementa Gottwal­
da uczyniono wszystko, co le­
ży w ludzkiej mocy. Wielką, 
prawdziwie braterską pomoc 
okazał czechosłowackiemu na­
rodowi Rząd Związku Radziec­
kiego. U loża chorego czuwa­
li najwybitniejsi lekarze ra­
dzieccy i czechoslowaccy. Bo­
hatersko walczył ze śmierc i ą, 
zachowując niemal do ostat­
nich chwil całkowitą przy­
tomność, sam towarzysz Gott­
wald. Niestety, nie udało się 
uratować życia najdroższego 
dla nas człowieka. 

Nadeszły ciężkie, niewy­
mownie ciężkie godziny dla 
narodu czechosłowackiego. W 
~ią~u krótkiego czasu po 
sm1erci Wielkiego Stalina 
spotyka nas nowa niepoweto­
wana strata. Odszedł ukocha­
ny wódz naszego ludu pracu­
jącego, najlepszy i najwier-• 
niejszy w naszym kraju u­
czeń Lenina i Stalina, praw­
dziwy oic1ec naszej wolnej 
ludowo - demokratycznej Oj­
czyzny. 
Odszedł towarzysz Gott­

wald, który stworzył i zahar­
tował naszą partię komuni­
styczną, jako partię nowego 
leninowsko - stalinowskiego 
typu. 
Odszedł towarzysz Gottwald, 

który nauczyl nasz lud,' jak 
zwyciężać kapitalistów, wyzy~­
kiwaczy, wrogów ludu i któ­
ry w walce tej nierozerwaln' e 
zjednoczył czeskich i słowac­
kich ludzi pracy. 

'Odszedł towarzysz Gottwald, 
który na wieki ijednoczyl na­
sze narody z narodami Związ­
ku Radzieckiego w nierozer­
walnym sojuszu przyjażni i 
braterstwa czechosłowacko­
radzieckiego. 

Odszedł towarzysz Gottwald, 
który nieugięcie i niezachwia­
nie przewodził wiejkiej wal~e 

naszego narodu o wolność 
przeciwko faszystowskim o­
kupantom. 
Odszedł towarzysz Gottwald, 

który w naszej ojczyźnie wy­
zwolonej przez bohaterską 
Armię Radziecką poprowadził 
nas do zbudowania nowego u­
stl'oju, w którym nie panują 
już kapitaliści, ob,szarnicy i 
obcy imperialiści, lecz klasa 
robotnicza w braterskim so­
juszu ze wszystkimi warstwa­
mi ludu pracującego. 
Odszedł towarzysz Gottwald, 

który otworzył przed nami 
wielką perspektywę świetlanej 
przyszłości socjalistycznej, 
perspektywę dobrobytu i 
szczęścia ludu i codziennie u­
czył nas, jak zbudować: w na­
szej ojczyźnie socjalizm. 

oczu naszych wielkich żadań l 
celów. Takimi musimy być te­
raz . wszyscy. Nie może być 
słabości i zamieszania w na­
szych szeregach. 

Zewrzyjmy jeszcze bardziej 
nasze szeregi wokół Komitetu 
Centralnego naszej Partii Ko­
munistycznej, wokÓł naszego 
Rządu Frontu Narodowego! 

Niechaj jedność naszego na. 
rodu w tych ciężkich chwi­
lach będzie trwała jak granit! 

Jeszcze bardziej zdecydowa. 
nie, jeszcze bardziej ofiarnie 
pójdziemy dalej naprzód dro­
gą Lenina i Stalina, którą pro­
wadził, nas towarzysz · Got­
twald! 

niej udaremniać zbrodnicze 
plany podżegaczy wojennych 1 
uczynić z naszej Ojczyzny nie• 
zwyciężony bastion światowe­
go frontu pokoju, na które.­
go czele stoi Związek Radziec­
ki! 

Wiecznie żyć będzie w aa. 
rodzie czechosłowackim imi~ 
towarzysza Klementa Gottwal­
da. Będzie ono żyć w naszyl?ll 
sercach, w naszych myślacłl, 
w naszych czynachi 

Naprzód czechosłowacka bry. 
gado szturmowa, pod sztanda­
rem Lenina-Stalina drogą got­
twaldowską! 

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Czechosłowacji, która 
nigdy nie zawiedzie leninow­
sko-stalinowskiego testamentu 
Klementa Gottwalda! Jeszcze bardziej zacieśnimy 

więzy z Wielkim Związkiem 
Rad>..eckim 1 jego okrytą ,!'l'i~~ - ż:irje po wsze ~zasy 
chwalą Partią Komunistyczną przyJazn 1 bra.terstwo naroda 
- naszą ostoją i wzorem! cze~osł<;>wackiego narodu 

. . -~ radz1eck1egol 
Wzmozemy naszą of1arn "'" . . . . . . 

i czujność i zmiażdżymy każ- . N~ech zyJe silny 1 _odwazny 
dego, kto próbowałby podwa- .naród czechosłowacki, naród 
żyć jedność naszej partii 0 • Husa I Gottwalda! 
raz naszego czechosłowackie- Nieclt żyje nasza ukochana 
gc Frontu Narodowego mas Ojczyzna czechosłowacka, nie. 
pracujących miast i wsi! chaj rozkwita ku czci i chwale 

Odszedł towarzysz Gottwald, 
który nieustannie czuwał nad 
wzmacnianiem zdolności o­
bronnej naszego państwa, któ­
ry troskliwie opiekował się 
na~ymi siłami zbrojnymi, 
ab.V-mogły one u boku · okry­
tej chwałą Armii Radzieckiej 
stać na straży ojczyzny i po­
koju światowego i były gotc1-
we do odparci~ wszelkich za­
kusów agresora. Ze zdwojoną energią praco­

Drodzy Towarzysze, Bracia wać będziemy, by wykonać 

swego najwięk~zego syna, 
Klementa Gottwalda! 

i Siostry! nasze twórcze zadania! 
Bezgranicznie wielka i nie­

powetowana jest strata, któ­
ra spotkała nasz naród. Jed­
nakże przed kilku dniami pt"7y­
pomniał nam towarzysz Got­
twald, że, jak uczył Wielki 
Stalin, nie powinniśmy nawet 
w najcięższych chwilach upa­
dać na duchu i tracić sprzed 

Nazwaliśmy nasz pierwszy 
plan pięcioletni gottwaldow­
ską pięciolatką; wytężymy 
wszystkie siły, by wykonać ją 
tak, jak On tego chciał, wy­
tężymy wszystkie siły dla zbu­
dowania socjalizmu w na~zej 
Ojczyźnie, wytężymy wszyst­
kie siły, aby jeszcze skutecz-

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji 

RZJ1.d Republiki 
Czecho1łowackieJ 

Centralny Komitet AkeJI 
Frontu Narodowego 

Towarzysz 
Bolesław Bierut 
w ambasadzie 

CSR 

Sztandar Stalina w mocnych rękach 
Jego wiernych uczniów 

W AMZA W A (PAP). Dnia 
1 i bm. przewodniczqcy KC>ml­
tetu Centralnego PZPR, pre­
zes Rady Ministrów Bolesław 

IV • ses1a Rady Najwyższej ZSRR 

Wyrazy współczucia 
naroc/u polskiego 

... 

Bierut wraz ze ws.zystkimi MOSKWA (PAP). Susłowa, S. D. Ignatiewa, N. 
członkami Prezydium Rządu AgencJ'a TASS pod.aje: N. Szatalina, M. F. Szkiriatowa 
oraz przewodnkzący Rady oraz przewodniczących Rady 
Państwa Aleksander Zawadz- W dniu 15 marca odbyła się w Moskwie w wielkim Z'Wiązku i Rady Narodowości i 
ki zło\yli charge d'affaires a. i. Pałacu Kremlowskim IV sesja Rady Najwyższej Związku ich zastępców. 
Republiki Czechosłowackiej w Socjalistycznych Republik Radzieckich. Na posiedzeniu Przewodniczący Rady Związ-
Warszawie tow. dr. Janowi I ob.ecni byli deputowani do Rady Związku i Rady Naro- ku, deputowany Michał Jas-
Jersakowi wyrazy głębokiego dowości Rady Najwyższej ZSRR oraz liczni goście. now, który przewodniczył se-
żalu z powodu zgonu prezy- W lożach zajęli miejsca członkowie korpusu dyplo- sil i dokonał jej otwarcia, 
denta Klementa Gottwalda, matycznego oraz przedstawiciele prnsy radzieckiej i za- p0święcił swe pierwsze słowa 
wielkiego przywódcy I budow- świetlanej pamięci Józefa Wis-

pracującym! CzechnsłÓWlłc;ji -
oświadczył Jasnow - tę cięż· 
ką stratę głęboko przeżywają 
narody ZW!ązku Radzieckiego, 

Wszyscy powstają z miejsc. 
Rada Najwyższa uchwala 

tekst pisma kondolencyjnego 
Rady Najwyższej ZSRR do 
Zgromadzenia Narodoweeo 
Republiki Czechosłowackiej 
w związku ze zgonem prezy­
denta Klementa Gottwalda. 

UO 
KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

CZECHOSŁOWACJI 

PRAGA 
Polska Zjednoczona Partia 

Robot.Micza i cały na•ód polski 
z głębokim żalem przyjęły bo­
lesną wiadomość: o z.gonie To­
warzysza Klementa Gottwalda, 
Przewodniczącego Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, Wodra 
bratniego narodu czechosło­
wackiego, wiernego uczrilil Le­
nma I Stalina. 

W tyci ciężkich dla Waszej 
Partii i narodu Czechosłowacji 
chwilach pragniemy przeka­
zać Wam w imieniu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i W · imieniu całego naro­
du polskiego wyrazy najglęb- • 
szego współczucia i braterskiej 
solidarności i zape·vnić Was, , 
Drodzy Towarzysze, że masy 
pracujące naszego kraju na · 
zawsze zachowają w pamięci 
szlachetną postać niezłomne­
go bojownika o prawa ludu, 
niPugiętego sternika ludowo­
demokratycznej Czecho~łowa­
cji, serdecznego przyjaciela 
Polski Ludowej. , 

Jeszcze bardziej ...aci eśniiny · 
Więzy przyjaźni i .vspółpracy 
z bratnim narodem czechosło­
wackim. jeszcze mocniej zew­
rzemy szeregi w potężnym o­
bozie pokoju i socialfamu sku­
pieni wokół w\eikiego i nie­
zwyciężonego Zwiazku Ra­
dzieckiego i jego bohaterskiej 
Partii Komunistycznej_ 

W imieniu 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Z.ltdnoczonej 

Partii Robotniczej 
PrzewodniczłtCY 

BOLESŁAW BIERUT 

... • 
DO 

PRZEWODNICZĄCEGO 

RZĄDU REPUBLIKI 
CZECHOSŁOWACKIEJ 

TOWARZYSZA 
Antonina ZAPOTOCKV'EGO 

PRAGA 
Wstrząśnięty do głębi śmier­

cią Towarzysza Klemen t a 
Gottwalda, Prezydenta brat­
niej Republiki Czechosłowac­
kiej l Przewodniczącego Ko­
mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji, 
przesyłam w Imieniu narodu 
polskiego, Rządu Polskiego i 
moim własnym, narodowi 
Czechosłowackiemu, Rządo­
wi Republiki Czechosłowac­
kiej i Wam, Towarzyszu Prze­
wodniczący, wyrazy serdecz­
nego współczucia. 

Dzielimy z Wami głęboki 
ból z powodu niepowetowanej 
straty, jaką jest zgon wielkie­
co syna narodu czechoslowac-

I 

) 

kiego, niestrudzonego bojo­
wnika o socjalizm l pokój, 
wiernego ucznia Lenina i 
Stalina. 

Pod wodzą Towarzysza Kle­
menta Gottwalda bratni na­
ród czechosłowacki umocnił 
swe państwo ludowe, pogłębiał 
nieustannie przyjaźń i brater­
ski 90jusz z Wielkim Związ­
kiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, wkro­
czył na drogę budownictwa 
socjalistycznego, realizując je 
zwycięsko wbrew knowaniom 
imperializmu. 

W , obliczu tej bolesnej stra­
ty przesyłam Wam, Drogi To­
warzyszu, wyrazy braterskiej 
solidarności, którą ŻyWi naród 
pol~ki w stosunku do narodu 
czechosłowackiego. Ramię w 
ramię z Wami kroczyć będzie­
my pod przewodem Związku 
Radzieckiego ,>o drodze wspól­
nej walki o pokój i wcielenie 
w życie wielkich idei i nauk 
nieśmiertelnego Stalina. W 
myśl nauk Wielkiego Stalina 
nasze bratnie narody zaciesnią 
jeszcze bardziej więzy ser­
decznej przyjażni, wzajemnej 
współpracy l pomocy, dla do­
bra obu naszych krajów, dla 
dobra całego obozu pokoju. 

BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej 

• ... • 
DO 
PRZEWODNICZĄCEGO 

RZĄDU REPUBLIKI 
CZECHOSŁOWACKIEJ 

TOWARZYSZA 
Antonina ZAPOTOCKY'EGO 

PRAGA 

Przejęty do głębi wiadomoś­
cią o śmierci Prezydenta Re­
publiki Czechosłowackiej i 
Przewodniczącego Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, Towa­
rzysza Klementa Gottwalda, 
przesyłam Wam i w Waszej 
osobie całemu narodowi cze­
chosłowackiemu wyrazy naj­
serdeczniejszego współczucia 
w imieniu Rady Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i moim własnym. 

Ze zgonem nieodżałowanego 
Towarzysza Gottwalda od· 
szedl od nas gorący orędownik 
braterskiej przyjaźni naszych 
narodów i ich nierozerwalnej 
więzi 2 cały-a obozem pokoju 
i demokracji, któremu prze­
wodzi wielki Związek Ra­
dziecki. 

Naród polski zawsze będzie 
czcić pamięć Towarzysza Gott­
walda, który całe swe piękne 
i ofiarne życie poświęcił nie­
ugiętej walce o realizacię wiel­
kich idei Marksa - Engelsa -
Lenina - Stalina, prowadząc 
naródy Czechosłowacji zwycię-

\ 

ską drogą budownictwa so- niczego bratniego czechosło- rranicznej, • sarionowicza Stalina. 
cjalizmu l walki o trwały po- wackiego państwa ludowego, w tożaC'h prezydialnych za- J . Woroszylowa, N. S. Chrusz- - Naród radziecki - ośwlad. 
kój. przewodniczącego Komitetu siedli członkowie Prezydium czowa, N. A, Bułganina, Ł. M. czyi Jasnow - z głębokim bó. 
ALEKSANDER ZAWADZKI Centralnego Komunistycznej Rady NajWYższej ZSRR i mi- Kaganowicza, A. I. !.1ikojana, Iem w sercu, z uczuciem nie-

Partii Czechosłowacji. nistrowie. Zebrani serdecznie M. z. Saburowa, M. G. Pier- powetowanej straty żegnał 
PrzewodniczlłCY Rady Państwa Tegoż dnia złażyli ltondo-1 powitali pojawienie się w pre- wuchina, N. M. Szwernika, P. swego ukochanego Wodza i 

Polskiej Rzeczypospolitej !encje członkowie Sekretaria- zydium G. M. Malenkowa, Ł. K. Ponomarenki, L. G. Miel- Nauczyciela, deputowanego do 
Ludowej tu KC PZPR. P. Berii, W. M. Mołotowa, K. nikowa, M. D. Bagirowa, M. A. Rady Najwyższej ZSRR, prze-

~~~~~~~~~~~~~~~~.....:.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-r wodniczącego Rady Ministrów, 
sekretarza Komitetu Central­
nego KPZR - Józefa Wi.s~­
rionowicza Stalina. • zgonie Po Klementa Gottwalda -

Czechów i Słowaków I dzięki wyzwoleniu kraju przez bo­
haterską Armię Radziecką zdołała stworzyć republikę lu­
du pracującego. 

Deputowani i goście uczcili 
przez. powstanie pamięć Wo­
dza. 
Przewodniczący Jasnow za­

komunikował, że w dniu 14 
marca zmarł w Pradze prezy­
dent Republiki Czechosłowac­
kiej, wierny przyjaciel Zwią'Z.­
ku Radzieckiego, Klement 
Gottwald. Wraz z masami 

Przewodniczący proponuj~ 
następujący porządek dzienn:r 
sesji: 

1) Wybór przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycz.nych Re­
publik Radzieckich. 

2) Powołanie przewodniczą­
cego Rady Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. 

3) Skład Rady Ministrów 
ZSRR i reorganizacja mini· 
sterstw Związku Socjalistycz• 
nych Republik Radzieckich. 

4) Wybór sekretarza Prezy• 
dium Rady Najwyższej ZSRR. 

5) Wprowadzenie zmian i 
uzupełnień do artykułów 70, 
77 i 78 Konstytucji ZSRR. 

Zmarł Klement Gottwald, Zmarł człowiek, którego imię 
Jest na wieki związane z historią czechoslowacklej kla­

sy robotniczej, 7'· historią narodu czechosłowackiego, :1 naj­
bardziej doniosłym . przełomem w dziejach bratniego nam 
narodu, który pod Jego wodził rozpoczllł budowę podstaw 
socjalizmą. zmarł niezłomny 11zermien przyjainl I brater· 
stwa narodów Czechosłowacji ze Związkiem Radzieckim, 
z narodami krajów demokracji lndowej, niezłomny szer­
mierz przyjaźni polsko - czecbosłowacldeJ. Zmarł wielki. 
patriota I lnternacjonalista, który tak WYbitną rolę odegrał 
w międzynarodowym rucha robotnlcsym jako ezlonek, a 
następnie - od 1935 r. - sekretarz Komitetu Wykonaw-

- ·czego Międzynarodówki Komunistycznej. 
Klement Gottwald iył 56 lat, s których 411 były wypeł­

nione bez reszty watką w szeregach ruchu rewolucyjnego, 
)"alką o wyzwolenie ludu czeskie&'• I 1łowaeklego z alewoll 

Przed krajem zarysowała się perspektywa , Pomyśtaego 
rozwoju. Sprzysięgly się jednak przeciwko Czechosłowacji 
wszystkie moce imperializmu z ludobójcami amerykański­
mi na czele; do walki stanęła cała zjednoczona reakcja 
wewnętrzna. W pamiętnych lutowych dniach 1948 roku, 
kiedy to elementy burżuazyjne I socjaldemokra.tyczne, 
działając na zlecenie Imperialistów amerykańskich I anglel­
&klch, usiłowały dokonać przewrotu kontrrewolucyjnego, 
klasa robotnicza pod przewodem partii komunistycznej 
l Klementa Gottwalda uratowała kraj. „Stoczyliśmy - pi­
sał później łllwarzysz Gottwald,-- zwycięską walkę z reak­
cją, która usiłowała cofnąć wstecz rozwój dziejowy i przy­
wrócić przedmonachljskie, kapitalistyczne stosunki". 

Wybór prżewodnicząceqo Prezydium 
Rady Najwy.ższej ZSRR 

-' narodowej j z wyzysku społecznego. 
· Klement Gottwald, wierny uezeń Wielkie&'o Stalina, w całe.j swej działalności kierował się Jego wskazaniami. 
S.\Voje . bezgraniczue oddanie sprawie komunizmu, sprawie 
Stalina, wszczepiał Gottwald partii komunistycznej I naro­
dowi czechosłowackiemu. Przemawiając na akademłl w 
Pradze ku czcl 70-lecia Józefa Stalina towarzysz Gottwald 

.-· powiedział: „„.mądrość Stalina - to m11dro~. która uosa­
bia całą historię rozwoju ludzkleg'o. Jest ło mądrość na• 
stępcy Marksa I Engelsa.„ Siła Stalina, to sila prawdy h.1-
storycznej, zdobytej kosztem ogromnej energii I ofiar, to 
siła pierwszego na świecie mocarstwa socjalistycznego, to 
siła setek milionów ludzi pracy, wszystkich krajów wal­
czących o lepsze Jutro". Kieru.ll\e się nauk11 Lenina • Stali­
na, Gottwald uczył czechosłowacką. klasę robotniczą, źe 
pełne wyzwolenie i poprawę była mote ona oslągnl\ii Je­
dynie przez nieustępliwą walkę z burżuazją, Uczył, ie wal· 
ką tą może pokierować jedynie uzbrojona "' naukę mark· 
sizmu - leninizmu,' silna jednością, nieugięta, bezkompro­
misowa partia typu bolszewickiego. O tak11 partię walczył, 
taką partię wykuwał Klement GoltWlłłd Od pierwszych 
dni swej działalności, gdy stanl\ł na czele lewego skrzydla 
partii socjaldemokratycznej, które słało się zal~klem Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji, O tak:it partię wałceyl 
następnie na zjazdach KPCz, w;vstępuJąc z C:Jlłą ostrością. 
przeciwko „ponuni:tmowl, wreHcle stojąc na czele kie­
rownictwa partii jako sekretarz generalny, a później 
przewodn,lczący" Komitetu Centralnego, Tak11 partię wyku­
wał w tatach panowania burżuazji, w latach niewoli hitle­
rowskiej i po wyzwoleniu, ai do ostałalch chwil swei:-o 
wypełlłionego pracą I walką bela. 

W latach, gdy do władzy w Niemczech doszedł Hitler, 
partia kierowana przez Klementa Gottwalda była jedyną, 
która ostrzega.la naród czechosłowacki przed śmiertelnym 
niebezpieczeństwem; zagrażającym rep11blice, wzywała na­
ród do obrony ojczyzny, do ścisłej współpracy i zacieśnie­
nia sojuszu ze Związkiem Radzieckim. Zdrada imperiali­
stycznych rządów Anglii i Francji. przypieczętowana ha­
niebnym układem monachijskim. wydaje Czechosłowację 
na lup Hitlerowi. W te tragiczne dla narodu czechosłowac­
kiego dni przyjazną dłoń wyciua do niego Jedynie wielki 
Kraj Rad, w którego imieniu Józef Stalln ofiaruje Czecho­
słowacji Pomoc przeciwko asresorom. Ale bariua1Ja cze­
chosłowacka wybrała drogę zdrady narodowej - wolala 
oaa oddać swój kraj w niewolę Hitlerowi, niż przyjlł6 po­
moc Związku Radzieckiego, 

Głębokim poczuciem patriotyzmu I lnternacjonaJlzmu 
proletariackiego byla nacechowana watka narodu czecho­
słowackiego przeciwko okupantom hitlerowskim, walka 
kierowana wypróbowaną ręk:it Klementa Gottwalda. Sto­
sując w praktyce wskazania Lenina I Stalina w kwestii 
narodowej, Komunistyczna Partia Czechosłowacji, na cze­
le z · Klementem Gottwr.łdem, umocniła braterski związek 

Imperializm i wróg klasowy nie pogodzili się jednak 
:1 klęską lutową. Po rozgromieniu spisku burżuazyjno -
nacjonalistycznego zorganizowali oni drugi zamach na re­
publikę ludową. Tym razem imperialiści posta.wili na bandę 
szpiegowską Slansky'ego, składającą się z titowców, sy~o­
nistów i lanych zdrajców narodu. Czujność rewotucyJna. 
gottwaldowskiego trzonu kierownictwa partyjnego zama­
nifestowała się w bezkompromisowej walce z tymf alk­
ezemnyml agentami Imperializmu, którzy zdołali prześliz­
nąć się na wysokie stanowiska w partii I rządzie. Pod wo­
dzą. towarzysza Gottwalda parłla zdemaskowała wrogów 
narodu, rozgromiła zdradziecki spisek. Unicestwiając lcb 
łajdacką robotę, oczyszczając swe szeregi, partia Klementa 
Gottwalda wzmogła w ten sposób swe siły i jeszcze bar­
dziej skupiła się wokół swego kierownictwa. 

Dziś, &'dY u stera republlkl i partii zabrakło towarzy­
na Gottwalda, Komunistyczna Partia Czechosłowacji bę­
dzie nieugięcie kontynuowała jego dzieło I doprowadzi do 
końca budownictwo socjalizmu. Klement Gottwald pozo­
stawił partię wewnętrznie · wzmocnioną, bezgranicznie 
wierną Ideom Marksa, Engelsa, Lenina I Stalina. Pozosta­
wił on naród czechosłowacki związany nierozerwalnymi 
więzami braterstwa i przyjaźni z wielkim Zwlązkiem Ra­
dzieckim. 

Naród czechosłowacki poniósł wielką stratę, stratę 
łym boleśniejszą, że nastąpiła ona w•kilka zaledwie dni 
po zgonie Wielkiego Nauczyciela I Wodza ludzkości, Józefa 
Stalina. Ale ciężka strata nie tylko nie osłabi, lecz spotę­
guje zaszczepioną przez Klementa Gottwalda wolę walki 
n pokój I socjalizm. W odezwie do narodu, ogłoszonej po 
zgonie towarzysza Gottwalda, Komitet Centralny partii 
I rząd czechosłowacki wzywają naród do zwarcia szeregów. 
„Jeszcze bard~ie,j zdecydowanie - glosl odezwa - jeszcze 
barclziej ofiarnie pójdziemy dalej naprzód dro~ą Lenina 
i Stalina, którą prowadzi! nas towarzysz Gottwald! 

Jeszcze bardziej zac1esmmy więzy z wielkim Związ­
kiem Ra1lzieckim i jego okrytą chwalą partią komunisty­
czną - naszą ostoją i wzorem!" 

W realizacji tych wskazań, bedących tenlnowsko - sta­
linowskim testamentem towarzysza Gottwalda, leżą dalsze 
sukcesy i zwycięstwa narodu czechosłowackiego, kierowa­
nego przez grono wypróbowanych współpracowników 
i współbojowników zmarłego przywódcy. 

W żałobie swej naród czechosłowacki nie Je'st osamot­
niony. Towarzyszy mu głębokie współczucie I solidarnoś6 
wszystkich bratnich narodów, scementowanych niewzruszo­
ną przyjaźnią z Krajem Rad, przyjaźnią, której tak gorą­
cym orędo\łnikiem był Klemrnt Gottwald. 

W sercach wszystkich komunistów, w sercach narodu 
polskiego pozosta!Jie na zawsze pamięć wielkiego bojowni­
ka Klementa Gittwalda, który bratniemu narodowi cze­
c~oslowackiemu wytycZYł drogę do :;;zczęścia, pokoju i so­
CJalizmu, 

wyższej._ N. S. Chruszczow 
proponuie wybór na przewo­
dniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich K. J. Woroszylowa, wier­
nego ucznia Wielkiego Lenina 
i współbojownika Wielkiego 
Stalina, niestrudzonego bo­
jownika o sprawę . partii ko­
munistyczne), o zwycięstwo 
komunizmu w Kraju Rad. De­
putowani przyjmują długo­
trwałymi oklaskami słowa N • 
S. Chruszczowa, że wybór K. 
J. Woroszyłowa spotka się 'Z. · 
całkowitym poparciem i apro­
batą całego narodu radziec­
kiego. 

Wniosek deputowanego 
Chruszczowa uchwalony zo­
staje jednomyślnie. Obecni 
powstają z miejsc i witają K. 
J. Woroszyłowa. 

G. M. Malenkow przewodniczącym 
Rady Ministrów 

Sesja przechodzi do rozpa­
trzenia sprawy powołania 
przewodniczącego Rady Mini­
strów Związku Socj alistycz­
nych Republik Radzieckich. 

Przemawia deputowany Ł. 
P. Beria, powitany hucznymi, 
długo nie milknącymi oklas­
kami. Na polecenie Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Ra­
dy Ministrów i Komitetu Cen­
tralnego KPZR, proponuje on 
powołanie na przewodniczące­
go Rady Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich Georgija Maksyml­
lianowicza Malenkowa. Wszys. 
cy wstają, na sali długo nie 
milkną gorące oklaski. 

- Nasza partia, robotnicy, 
kołchoźnicy, inteligencja, 
wszystk4e narody Związku Ra­
dzieckiego - mówi Beria -

dobrze znają i głęboko sza­
nują G. M. Malenkowa, jako 
utalentowanego ucznia L=nina, 
wiernego współbojo'W'nika 
Stalina. 

.„ Przed rządem Związku Ra­
dzieckiego stoją wielkie i od­
powiedzialne zadania, zarówno 
w dziedzinie kierowania poli­
tyką zagraniczną kraju w wa­
runkach skomplikowanej sy­
tuacji międzynarodowej, jak i 
w dziedzinie kierowania gi­
gantyczną bohaterską walką 
narodów Zwi;łzku Radzieckie­
go o zbudowanie społeczeństwa 
komunistycznego w naszym 
kraju. 

- Sądzę - mówi dalej 
Beria - że wypowiadam ogól­
ną opinię deputowanych, wy-

(Dokońozenle na str. 2) 
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Posiedzenie źalobne 
V 

Prezydium KC KPCz i Prezydium Rządu CSR IV sesja Radr NaJwyższeJ ZSRR 
PRAGA (PAP) 

Agencja CTK donosi: Bez­
pośrednio po zgome Towa.rzy-
6Za Klementa Gottwalda od­
było się wspólne posiedzenie 
żałobne Prezydium Komitetu 
Centralnego Komunistycznej' 
Partii ~echoołowacji i pre­
zydium rządu Republiki Cze­
chosłowackiej. 

Na wspólnym pooiedzeniu Dla zorganizowania pogrze-
postanowiono ogłosić w całym bu Prezydenta Republiki i 
kraju żałobę narodową, która Przewodniczące~o :{omuni­
będzie trwała do dn~ pogrze- stycznej Partii Czechosłowacji, 
'bu Prezydei:ita włącznie. W o- towarzysza Klementa Gottwal­
kresle żałoby narodowej flagi da, wybrano komisję w nastę­
pań.stwowe i czerwone sztan- pującym składzie: przewodni­

dary będą opuszczone do poło- czący - A. Zapotocky, człon~ 

wy mas~tu. Teatry i kina bę- kowie - V. Siroky, K. Bacl­

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
razając niezłomne przekona­
nie, że rząd radziecki z G. M. 
Malenkowem na czele będzie 
kierował całą sprawą budowy 
komunizmu w naszym kraju 
tak, jak uczyli Lenin i Stalin, 
będzie służył ofiarnie intere­
som naszego narodu (huczne, 
dtuoo nie mitknące oklaski). 

Sesja postanawia jednomy­
ślnie powołać G. M. Malen­
kowa na przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i pole­
ca mu złożenie wniosków w 
sprawie skłacju rządu. Uchwa­
ła ta przyjęta zostaje huczną 
owacją. 'Wszyscy wstają, wi­
tając gorąco szefa rządu ra­
dzieckiego. 

kiego ze wszystkimi państwa­
mi, nie wyłączając Stanów 
Zjednoczonych. 
Państwa zainteresowane -w 

utrzymaniu pokoju mogą za­
równo obecnie jak i w przy­
szłości byc pewne . trwałej i 
pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego - oświadcza G. 
M. Malenkow (oklaski). 

Sesja zatwierdza ustawę o re­
organi2acji ministerstw Związ­
ku Socj.alistycznych Republik 
Radzieckich. Uchwalony zosta­
je też jednomyślnie wniO!>ek 
G. M. Malenkowa w sprawie 
składu Rady Ministrów ZSRR, 

Nas.tępnie Be.sja wyhiera N. 

Premier Antonin Zapotocky 
otworzył posiedzenie i wy gło­
l!<il przemówienie, w którym 
uczcił pamięć Prezydenta 'Kle­
menta Gottwalda. 

dą nieczynne; koncerty, zawo­
dy sportowe, imprezy kultural-

ne i wszelkie uroczystości 

obchody będą zawieszone. 

lek, A. Cepicka, R. Nowotny, 

J. Plojhar, E. Slechta, G. ~li­
ment, B. Kćihler;' sekretarzem 
komU;ji został R Hradec. 

Witany burzą oklasków zabiera, qłos 
towarzysz G. M. Malenko\V 

wzajemnych Interesów, będzie 
nadal realizował ścisłą współ­
pracę polityczną i ekonomicz­
ną, zacieśniał wj.llzy brater­
skiej przyjaźni i solidarno~<:i 
z wielkim narodem chińskim, 
ze wszystkimi narodami kra­
jów demokracji ludowej. Sło­
wa te przyj~te zostają okla­
skami. Radziecka polityka po­
koju - mówi dalej G. M. Ma­
lenkow - opiera się na po­
szanowaniu praw naroaów in­
nych krajów, zarówno wiel­
kich jak i małych, i na prze­
strzeganiu ustanowionych 
norm międzynarodowych. Ra­
dziecl{a polityka zagraniczna 
opiera się na skrupulatnym i 
niezachwianym przestrzeganiu 
wszystkich układów zawar­
tych przez Związek Radziecki 
z innymi państwami. 

W zakończeniu swego prze­
mówienia G. M. Malenkow za. 
pewnia, że rząd radz.lecki po­
święci wazystkie swe siły wal­
ce o zbudowanie spojeczeń­
stwa komunistycznego w Kra­
ju Rad, o wolne i szczflłllwP 
życie narodu radzieckiego. 

M. Plegowa na sekretarza 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. Zatwierdwne zostają 
zmiany i uzupełnienia Konsty­
tucji ZSRR, wynikające z u­
stawy o reorganizacji mtnis­
terstw. W końcu sesja posta­
nawia :zwolnić W. W. Kuznie­
cowa od obowiązków członka 
~rezydium Rady Najwyższej' 

ŻSRR w związku z mianowa­
niem go zastępcą ministra 
Spraw Zagranicznych. A. A. 
Andrejew wybrany zootaje na 
członka Prezydium Rady Naj­
wY~ej. 

Na trybunę wchodzi prze­
wodniczący Rady Ministrów 

k d I ZSRR G. M. Malenkow. Na 

Depesza On O ellcyJ•Da sali znów zrywają się oklaski. 
Dziękując deputowanym za 

wielkie zaufanie i okazany 

l(C l(PZR, Rady Ministrów ·~~1e~k~~i p:i~~~~j~ ~~r:~ 
trzenie składu rządu i zarz11-

• 
I R d N . . • ZSRR dzeń, zmierzających do połą-P rezydi u m a y a1wyzszeJ cz~nia 1stniejący~h obecnie 

I mmlsterstw. Mówi on, ze po-

DO \ słowacji straciły w osobie To- rej slusznie widział rękojmię sunięcia te dojrzały nie od 
warzys!-3 Klementa Gottwalda wolnoś::i i niezawisłości oj- •

1 

dzisiaj. Już od dłuższego cza­
swego wielkiego Wodza, nie- czyzny. su, jesz<YZe za życia J. W. KOMITETU CENTRALNEGO 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

CZECHOSł..OW ACJI 

DO RZĄDU REPUBJ;JKI 

CZEĆHOSŁOWACKIEJ 

DO ZOROl\lADZENIA 

NARODOWEGO REPUBLIKI 

CZECHOSŁOWACKIEJ 

Drodzy Towarzysze ~ Przy­
jaciele! 

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii zw;ązku Ra­
dzieckiego, Rada Ministrów 
ZSRR i Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR wyrażają Wam 
swe współczucie i dzielą z Wa­
mi głębokl ból z powodu przed­
wczesnego zgonu Przewodni­

·czącego Komunistycznej Par­
tii CzechQl!!owacji, Prezydenta 
Republiki Cr.echoolowackiej, 
Towarzysza Klementa Got­
twalda. 

Na'rody Czechosłowacji i Par­
u., Komuni.stycz.na Cz.echo-

trudzonego i nieu.strasozonego W tych pełnych bólu dniach Stalina i przy Jego udziale 
bo.townika o zwycięstwo ustro- ciężkiej straty, wyrażamy ..,nie- P.rzygoto:vywano je w partii i 
ju ludowo - demokratycznego i zlomne przekonanie, że ffaro- w rządzie. Obecnie - wska­
o zbudowanie socjalizmu · w dy Czel'hoslowacji jeszcze bar- zuje. G. M. Malenkow - w 
Czechosłowacji. dziej zes.polą swe szeregi wo- związku z ciężką stratą, jaką 

Masy pracujące całego świa­
ta stracl!y wybitnego dzia­
łacza międzynarodowego ru­
chu robotniczego; ruchowi te­
mu Towarzysz Klement Got­
twald poświęcił cale swe 
wspaniałe życie proletariac­
kiego rewolucjonisty. Towa­
rzysz Klement Gottwald nie­
strudzenie pracował nad u­
mocnieniem ścisłego sojuszl1 
I niewzruswnej prz~·jaźni 
między Cżechosłowacją a 
Związkiem Radzieckim, widząc 
w tej· braterskiej przyjaźni 
gwarancję .niezawisłości I roz­
kwitu Republiki Czechosło­
wackiej. 

Klement, Gottwald, wierny 
współbojownik Wielkiego Sta­
lina, wypróbowany przyjaciel 
Związku Radzieckiego, prowa­
dził Czechosłowację drogą u­
mocnienia przyjaźni radziec­
ko - czecho.słowacldej, w któ-

kół Partl! I\omunistycznej i poniósł Kraj Rad, przyspie­
Rządu Czechosłowacji w wal- szyliśmy jedynie wprowadze­
CE o zaciesnlenie przy)azm nie w życie dojrzałych do re­
między narodami i o zbudowa- alizacji zarządzeń organizacyj­
ni" socjalizmu. nych, zmierzających do dal-

Narody Związku Radziec- szego polepszenia kierownic­
kiego, dzieląc z nar:>dami Cze- twa działalnością pa!lstwową 
c~oslowacjl ból z powodu cięż- i gospodarczą. Mamy możność 
k1ej straty. zachowają w ser- - mówi dalej G. M. Malen­
cu świetlany ~braz K~ementa kow - przeprowadzić pomy­
Gottwalda, ktory będzie zaw- ślnie reorganizację, zniierza-
6Zf' I?Orywaj:i_cym przykładem jącą do połączenia ministerstw 
w~lln o .pokoJ między n~r~a- l wykorzystać wszystkie jej 
m1, o wieczystą przyJaźn mię- dobre strony rozporządzamy 
dzy Z'7'1ązklem Radzieckim a bowiem )fad;aml, któ~e zna­
Republiką Czechosłowacką. cznie wyrosły, uzyskały boga­

KOMITET CENTRALNY 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
11 

RADA MINISTROW ZSRR 

PREZYDllJM 

te doświadczenie i mogą ob­
jąć kierownictwo połączonych 
ministerstw. · 

G. M. Malenkow przedkła­
da Radzie Najwyższej nastę­
pujące propozycje: 

- Ministerstwo Spraw wew-

połączyć Ministerstwo Bez­
pieczeństwa Państwowego i 
!Ministerstwo Spraw Wewnę­

RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR I trznych w jedno ministerstwo 

--------.,.--,,--------.,-------- nętrznych ZSRR. 
· Połączyć Ministerstwo Spraw 

.skład delegacJ•I•. ' ZSRR Wojskowych i Ministerstwo 
Marynarki Wojennej w jedno 
ministerstwo - Ministerstwo 

,_-fi 

' dla udzia~u w pogrzebie 
Klementa Gottwalda 

• 
Obrony ZSRR. 
Połączyć Ministerstwo Han­

dlu Zagranicznego i Minister­
stwo Handlu w jedno mini­
sterstwo - Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego I Zagrani­
cznego ZSRR. 

MOSKWA, 15. 3. Czechosłowackiej Klementa 
Agencja TASS donosi: Gottwalda delegację rządową 

Rada Ministrów ZSRR l w składzie: pierwszy zastępca 
Kąmitet Centralny KPZR przewodniczą~ego l'l.ady Mlni­
wyznaczyły dla udziału w po- st1ów ZSRR marszałek Bul­
grzebie prezydenta Republiki ganin (szef delegacji), prze-

wodniczący Miejskiej Rady 
Delegatów Ludu Pracującego 

Moskwy M. Jasnow, N. P~e­

gow, amba&ador ZSRR w Cze­
chosłowacji A. Bogomolow 
generał A. Kobulow. 

Połącz~ć Ministerstwo Rol­
nictwa, Ministerstwo Uprawy · 
Bawełny, Ministerstwo Sow­
chozów, Ministerstwo Skupu i 
Ministerstwo Leśnictwa w je­
dno ministerstwo - Minister­
stwo Rolnictwa i Skupu 
ZSRR, 

Kolllunikat lekarski 
Połączyć Ministerstwo Szkol­

nictwa Wyższego, Ministerstw~ 
Kinematografii, Komitet do 
Spraw Sztuki, Komitet ' Infor­
macji Radiowej, Centralny 

• o zgoD1e 
Urząd Wydawnictw i Poligra­
fiki oraz Ministerstwo Re­
zerw Pracy w jedno minister-
stwo - Ministerstwo Kultu­
ry ZSRR. 

Klententa Got"tiw'alda Połączyć Ministerstwo Prze­
mysłu Lekkiego, Ministerstwo 
Przemysłu SpożyWczego, Mi­

nie nastąpiły objawy uszko- nlsterstwo Przemysłu Mięsne­
dzenia centralnego układu go 1 M)eczarskiego oraz Mini-

PRAGA (PAP). 
Towarzyst Klement Gott­

wald od l!odziny 9 rano już 
nie odzyskał przytomności. 
Chociaż nieustannie utrzymy­
wano sztuczne oddychanie i 

obieg krwi. zapaść pogłębiała 

się. Sinica i bladość narastały, 

oddech s!S.bł, tętno było nie­
wyczuwalne, c1sruerua krwi 
nie dało się zmierzyć. Ponow-

sterstwo Przemysłu Rybne~o 
nerwowego. w jedno ministerstwo - M!-

Towarzysz Klement Gott- nisterstwo Przemysłu Lekkie-
wald zmarł o godzinie 11. go I SpożyWczego ZSRR 

Połączyć Ministerstwo Hut­
. ~ 

Biuletyn o przebiegu choroby 
nictwa żelaza i Ministerstwo 
Hutnictwa Metali · Nieżelaz­
nych w jedno ministerstwo -
Ministerstwo Przemysłu Hut­
niczego ZSRR. 

towarzysza Klementa Gottwalda Połączyć Ministerstwo Prze­
mysłu Samochodowego i Trak­
torowego, Minll;terstwo Bu-

iPRAGA (PAP). 

13 marca, godz. 21. 

Czechosłowacka Agencja Te­
legraficzna podaje biufotyn o 
stanie zdrowia prezydenta 
Klementa Gottwalda, wydany 
o godzinie 21,00 w dniu 13 
marca br.: 

H marca, godz. 4.00. 

Czechosłowacka Agencja Te­
legraficzna podaje biuletyn o 
stanie zdrowia prezydenta Kle­
menta Gottwalda wydany dnia 
14 marca 1953 r, o godz.inie 
4.00: 

Na konsylium chirurgów po­
stanowiono dokonac odciążają­
cego nakłucia klatki piersiowej 
oraz przetoczenia krwi. Po do­
konaniu tych zabiegów leczni­
czych stan zdrowia Klementa 
Gottwalda pozostaj'e ciężki. 
Tętno waha się między 100-
140 uderzeil na minutę. słabe. 

lł marca, godz. 9.00. dowy Maszyn i Narzędzi, Mi-
Czechosłowacka Agencja Te- nisterstwo BudowY Maszyn 

legraficzna podaje biuletyn o Rolniczych I Ministerstwo Bu-

ta d Kl dowy Obrabiarek w jedno 
s nie zdrowia prezy enta e- ministerstwo - Ministerstwo 
menta Gottwalda wydany 14 BudowY Maszyn ZSRR. 
rparca 1953 r. o godz, 9.00. Połączyć Ministerstwo Bu-

Towarzysz Klement Got- dowy Maszyn Transportowych, 
twald po niespokojnej nocy Ministerstwo Przemysłu Bu­
zasnął dopiero o godzinie 6 ,dowy Okrętów, . !Ministerstwo 
nad ranem. Budo.wy Maszyn Ciężkich oraz 

· . . I Ministerstwo Budowy Maszyn 
Po krotkim, spokojnym śme i Budowlanych i Drogowych w 

stan nagle się pogorszył. O go- jedno ministerstwo - Mini­
dzinie 8,15 nastąpiło u.sz.kodze- sterstwo Budowy Maszyn 
nie centralnego systemu ner- Transportowych i Ciężkich 
wowego z utratą przytomności. ZSRR. 
Tym samym dotychczasowy ' Połączyć Ministerstwo Elek­
po·..vażny sta.n chorego jeszcze trownl, Ministerstwo Przemy­
bardziej się pogorszył. Krwio- siu Elektrotechnicznego i Ml­
bieg I oddychanie utrzymuje nisterstwo Przemysłu Srodków 
się jedynie za pomocą rueu- Łączności w jedno mini.ster­

stwo - Ministerstwo Elek­
trowni i Przemysłu Elektro­
techniczego ZSRR. 
Połączyć Ministerstwo U­

zbrojenia i MLnisterstwo Prze­
mysłu Lotniczego w jedno mi­
nisterstwo Ministerstwo 
Przemysłu Obronnego ZSRR 
· Eołączyć: Ministerstwo Prz~ 
mysłu Leśnego oraz Mini11ter­
stwo Przemysłu Papierniczego 
i Drzewnego w jedno mini­
sterstwo - Ministerstwo Prze­
mysłu Leśnego i Papiernicze­
go ZSRR. 

Połączyć Mlni.sterstwo Bu-

G. M. Malenkow mówi, że w 
chwili obecnej nie ma takiej 
spornej lub nie rozwiązanej 
kwestii, której nie można by­
łoby rozwiązać w drodze poko· 
jowej na podstawie wzajemne­
go porozumienia krajów zain­
teresowanych. Dotyczy to 
stosunków Związku Radziec-

Pójdziemy naprzód, drogi\ 
budowy komunizmu, w ścisłej 
jedności partii, rządu i naro­
du radzieckiego, złączeni w 
zgodną braterską rodzinę 
wszystkich narodów Związku 
Radzieckiego (na salt rozlegaj~ 
się dłUgotrwale oklaski) . 

WNIOSKI PRZEWODNI-
CZĄCEGO RADY MINI-
STRÓW ZSRR G. M. MALEN­
KOWA UCHWALCNE ZO­
STAJĄ JEDNOMY~LNIE. 

Na tym prnew-Odniczący de­
puto'Y<lllY Mrchał Jasnow o­
&taeza zamknięcie IV sesji Ra­
dy Najwyższej ZSRR. 

Depu,towan! stojąc witaj' 
długotrwałymi okla~kami no­
wowybrany rząd ZSRR. 

qownictwa Przedsiębiorstw 
Przemysłu Ciężkiego i Mini- .-----------------=,,..-----------------------~ 

sterstwo Budownictwa Przed- Ab 1 • • 1 • 
r:i~~r~~~:is~:~ Masz~n~ y ep1e1 rea lZOW'QĆ 
sterstwo Budovm!ctwa ZSRR. 

ty ~~~~~~j.~~~~=;~0 ~i~ ~·.,.skaza· n1··a Jo' zefa S"'al1· na ty Rzecznej i Centralny Urząd yy .L 
Północnego Szlaku Morskiego 
w jedno ministerstwo - Mini- ' · 

~E~ed :~!ers::rs::~o- Przodujący ludzie pracy prąszą o przyjęcie do partii 
g,ii, :przekazując jego funkcje 
odpowiednim agendom Mini­
sterstwa Przemysłu Hutnkze­
go, Ministers,twa Przemysłu 
Węglowego. Ministerstwa 
Przemysłu Naftowego i innych 
ministerstw, do których kom- . 
petencji należy przemysł wy­
dobywczy. 

Na terenie Lodzi I województwa odbYwaJ11 się otwarte zeb.nla organizacji par• 
t:YJIQ'ch, na których zebnnl zapoznawani są z przeniówlenlaml łow. tow. Malellkowa, 
Berii I Mołotowa, wygłoszonymi na wiecu f.alobnym w Moskwie oraz a przemówieniem 
towarzysza Bieruta, wygłoszonym po powrocie z Moskwy do Warszawy. Na zebraniach 
tych przod1iJący ludzie pracy miast i wsi, chcąc godóJe uczcić pamięć Józefa Stalina, 
proszą o przyjęcie do Polskiej Zjednoczonej Partii RobołnlezeJ, przodnJiteej siły naszego 
narodu, która kieruje się w swojej dzla.łalno iici wskazaniami Wielkiego Stalina. 

Znieść Ministerstwo Tran­
sportu Samochodowego, prze­
kazując jego funkcje Mini­
sterstwu Komunikacji. 

Do 12 bm. na t~renie ux'izt 
zgłosiło swoje ptośby o przy­
jęcil!- w szeregi PZPR ponad 
600 osób, a na terenie woje­
wództwa ponad 450. Są to 
przddujący robotnicy, chłopi -
spółdzielcy l gospodarujący 
indywidualnie, nauczyciele i 
przedstawiciele inteligencji 
technicznej, którzy, zarówno 
swoją pracą zawodową jak i 
postawą w pracy społecznej 

- zasłużyli na zaszczytne mia­
no członka partii. Wśród zgła­
szających sfę jest wielu akty-· 
wistów organizacji ZMP-ow­
skich: w Łodzi- 335 ZMP-ow­
ców, a w województwie 238. 

ny Chmielarskiej. Urodziła f.------------­

Połączyć Państwowv Komi­
tet Rady Ministrów ZSRR do 
Spraw Materialnego i Tech­
nicznego Zaopatrzenia Gospo­
darki Narodowej - GOSSNAB 
oraz Pa11'ltwowy Komitet Ra­
dy Minlstrów dq Spraw Zao­
patrzenia w ArtY'kuły ży­
wnościowe i Towary Przemy­
słowe - GOSPRODSNAB z 
Państwowym Komitetem Pla­
nowania ZSRR. 

G. M. Malenkow proponuje 
następujący skład rządu: pier­
wszy zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów i mini­
ster Spraw Wewnętrznych Ł. 
P. Beria; pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mlni­
strów i minister Spraw Za­
granicznych W. M. :Mołotow; 

Stale napływają nowe zglor 
szenia. Przy przyjmowaniu 
nowych kandydatów organiza­
cje partyjne ściśle przestrze­
gają wymogów statutowych. 

Pierwszy zastępca przewodni- Na odbytym wczoraj zebra­
czącego Rady Mlnistrów i mi- niu podstawowej organizacji 
nister Obrony ZSRR - mar- partyjnej w Południowo-Łódz­
szałek Związku Radzieckiego kich Zakładach Przemysłu Je­
N. A. Bułganin; pierwszy za- dwabniczego w Łodzi przyję­
S'tępca przewodnkzącego Ra- to w poczet kandydatów 
dy Ministrów ZSRR Ł. M. Ka- PZPR przodownice: Marię 
ganowicz; zastępca przewod- Stępnik, Monikę Łuczak oraz 
niczącego Rady Ministrów majstra przodującej brygady 
ZSRR oraz minister Handlu młodzieżowej Mieczysława 
Wewnętrznego i Zagraniczne- Ochmana. Uzasadniając swoją 
go ':'-· I. Miltojan; minister I wolę wstąpienia w szeregi 
Rolmct:wa i Skupu A. I. Ko- · przodującej partii Maria Stę­
złow; minister Kultury P. K. pnik, przodownica pracy, wy­
Ponomarenko; mini.&te_r ' Prze- konująca systematycznie po­
mysłu Lekkiego i spożywcze- nad 120 proc. normy, akty­
go A. N. Kosygin; minister wistka organizacji ZMP-ow­
Przemysłu Węglowego A. F. skiej. powiedziała: „Chcę być 
Zasiadko; minister Przemysłu członkiem partii, by móc jesz­
Naftowego N. K. Bajbakow; cze lepiej niż dotychczas rea­
minister Przemysłu Hutnicze- lizować w praktyce naukę i 
go I. F. Tewosjan; minister wskazania Towarzysza Stali­
'Przem:vsłJJ Chernlcmego S. M. na". 
Tichomirow; minister Prze­
mysłu Budowy Maszyn M. z. 
Saburow; minister Przemyslu 
Budowy Maszyn Transporto­

Na otwartym zebraniu par­
tyjnym w Zakładzie "C" ZPB 
im. Stalina do partii przyjęta 
została . Helena Chmielarska, 
tkaczka pracująca na 6 kros­
nach i wykonująca 115 proc. 
bazy. Ciężkie było życie Hefe-

wych i Ciężkich W. A. Mały~ 
szew; minister Elektrowni i 
Przemysłu Elektrotechniczne­

s1ę we Francji, dokąd rodzi­
ce jej wyemigrowali z Polski 
sanacyjnej w poszukiwaniu 
pracy. Po wyzwoleniu wraca 
do ojczyzny. Dzięki trosce 
państwa ludowego kończy 
szkolę I dostaje pracę w ZPB 
im. Stalina. Swoją miłość do 
ludowej ojczyzny wyraża He­
lena Chmielarska nie tylko 
sumienną pracą zawodową, 

ale i aktywną pracą w szere­
gach organizacji ZMP-ow­
skiej. 

„Rozumiem, że jedynie słu­
szna jest droga, po jakiej pro­
wadzi nasz naród Polska Zje­
dnoczona Partia Robotnicza. 
Dlatego też pragnę być człon­
kiem tej partii, która prowa­
dzi nas do jasnej, 57.C'l.~śliwej 
przysztości, do socjalizmu" -
powiedział na · otwartym ze­
braniu organizacji partyjnej 
technik Zakładów Tkanin 
Technicznych i Pasów w Ło­
dzi, Iwanowski. Na tymże ze­
braniu w szeregi PZPR przy­
jęci zoEtali również przodują­
cy tkacz Rzymski, dawna ro­
botnica, a obecnie przewodni­
cząca organizacji ZMP-ow­
skiej - Nowak, i dawna tka­
czka. a obecnie przewodniczą­
ca rady zakładowej - Mu­
zotf. 

Na terenie Dzielnicy Bałuty 
przyjęto w tych dniach do 
partii 52 osoby. w tym w 
Łódzkich Zakładach Obuwia 
Gumowego - 11 i w Zakła­
dach Przemysłu Jedwabnicze­
go im. Bardowskiego - 8. 
Składając prośbę o przyjęcie 
w poczet kandydatów PZPR 
lakiernik Nowak z t..ZOG po­
wiedział: „Pragnę wstąpić do 
partii. aby lepiej niż dotych­
czas realizować naukę I wska­
zania Towarzysza Stalina. To 
dzięki Niemu dzieci moje ma­
ją zapewnioną naukę i szczę­

śliwą przyszłość". go M. G. Pierwuchln; minister 
Przemysłu Obronnego D. F. 
Ustlnow; minister Przemysłu 
Mate?iałów Budowlanych P. 
A. Judfn; minister Przemysłu 
Leśnego i Papierniczego G. M. 
Orłow; mlnlstet Budownictwa 

Już wkrótce ruszy 
pierwszy turbozespół N. A. •Dygaj; minister Komu­

nikacji B. P. Bieszczew; mi­
nister Łączności N. D. Psur­
cew; minister Floty Morskiej 
i Rzecznej Z. A. Szaszkow; 
minister Finansów A. G. 
Zwleriew; minister Ochrony 
Zdrowia A. F. Tretiakow1 mi­
nister Sprawiedliwości K. P. 
Gorszenin; minister Kontroli 
Państwow~j W. N. Mierku­
łow; przewodniczący Państwo­
wego Komitetu Planowania 
Rady !Ministrów ZSRR - G. 
P. Kosiaczenko; przewodniczą­
cy Państwowego Komitetu Ra­
dy Ministrów do Spraw Bu-· 
downictwa K. M. Sokołow. 

SUKCES t<OMUNISTOW 
HINDUSKICH W WYBORACH 

, SAMORZĄDOWYCH 

W wyboracl> łamorządowycl> w 
Amalner (stan Bembaj) komu· 
niści odnleSll w1elk1 sukces zdo­
bywając 16 mandatów na oqolną 
łoczbę 24. • 

elektrowni 
Jaworzno II 

KRAKÓW, 15. 3. 

Włókniarze 
łódzcy 

podcfniują 

zobowiązania 
Łódzcy włókniarze, cała 

pracująca Łódź, czcząc pamięć 
Wielkiego Stalina, nieustan­
nie wzmaga swe wysiłki, aby 
w pełni zrealizować: zaplano­
wane zadania. Podejmowane 
są coraz to nowe zobowiąza­
ni.a produkcylne. 

Dzięki pełnej reali.Zacji zo­
bowiązań, załoga tkalni ZPB 
im. Armii Ludowej wykonuje 
plan w marcu· w 108 proc., 
przędzalni.a zaś w 100 proc. 
Między innymi prządki z przę­
dzalni średnioprzędnej po­
stanowiły wyprodukować do­
datkowo 390 kg przędzy. Zo­
bowiązanie to zostało wysoko 
przekroczone. I tak Kazimie­
ra Glamap, która zobowiąza­
ła się wykonać 5 kg ponad 
plan, dała dodatkowo 32 kg 
przędzy, WłaQysława Adamiak 
zamiast przewidzianych 5 kg 
przędzy, data dodatkowo 16 
kg, Józefa Kolodziej~zyk za­
miast 8 kg, wyprodukowała 
dodatkowo 26 kg. 

Zespoły majstrów tkackich 
- Feliksa Nagórki, Mari.ana 
Kalemby i Leona Plelacińskie­
go podniosą jakość produkcji 
od 2 do 3 proc. 

Pracownice cerowni ZPW 
im. Struga wycerują dodatko­
wo 2.500 m surowego towaru, 
a załoga tkalni „Centrala" 
zwiększy ilość tkanin pierw• 
szego gatunku o 5 proc. oraz: 
zmniejszy odpadki o l proc. 
Podobne zobowiązanie podjęli 
pracownicy tkalni oddziału V. 

Zatrudniony w tkalni ZPW 
im. Struga, pracujący na 
dwóch krosnach kortowych 
tkacz Fel.ikS Wiśniewski, prze­
kroczył swoje zobowiązanie o 
15 proc. a tkaczki Maria Biał­
kowska i Henryka Lach o 12 
proc. 

Sprawózdawcza 
kont erencia 

parłyjio - techniczna 
w ZPB 

Nagłe pogorszenie się stanu 
zdrowia towarzysza Klementa 
Gottwalda 13 marca rano na­
sunęło podejrzenie, że nastąpił 
wylew krwawy do klatki pier­
siowej. Gdy tylko stan zdrowia 
pozwolił, dokonano próbnego 
nakłucia l wydobyto płynną 
krew. Postanowiono wezwać 
na konsylium chirurgów. Za­
biegi lecznicze są kontynuowa­
ne. StaJl zdrowia - bez zmian. 

Obserwuje się znaczne zakłó­
cenia w oddechu. Częstość od­
dechu od 26 do 42 na minutę. 
Ciśnienie krwi pozostaje nis­
kie, maksymalne 130, mini­
malne - BO. 

Spoleezeńslwo · 

stannych i usilnych zabiegów 
lekarskich. Dobro narodu naczelnym prawem 

rządu radzieckiego 

W TRIZONll l"OWSTAJ~ 
NOWE ORGANIZACJE 

FASZYSTOWSKI Ili 
W Nłemczech zacf1odnich pow. 

stała nowa skrafnie prawicowa 
orqaniz&c)l!I młodzieżowa, na kto. 
rej ezele · sto• były esesowiec. 
zwolennik b. przywódcy h1tle· 
rowskleqo Otto Strassera Orqa­
nizacfa ta pi-zybrała nazwę „Na· 
rodowa Młodzież Niemiec.ka". 

Budowniczowie potężnej e­
lektrowni cieplnej - siłowni 
Jaworzno Il zwycięsko reali­
zują swoje zobowiązania, do­
tyczące przyspieszenia robót. 
Rozpoczął się ostatni. decydu­
jący etap robót przy pierw­
szym turbozespole - etap łą­
czenia w jedną całość wszyst­
kich urządzeń od ujęcia wod­
·nego, aż po kocioł i turbinę. 

Zakończono już wszystkie 
próby sprawdzające działanie 
całego obiegu cyrlrnlacyjnego 
wody . Przebadano wszystkie 
wentylatory, wypróbowano 
pompy zasilające· kocioł w. 
wodę. sprawdzono szczelność 
wszystkich trnnalów w kotło­
wni. wentylatorni itp. 

im. Marchlewskiego 
Wczoraj w Zakładach Prze­

mysłu Bawełnianego im. Mar­
chlewskiego odbyła się spra­
wozdawcza konferencja par­
tyjno-techniczna, w której 
wzięli udział przedstawiciele 
partii, zw. zawodowych, 
CZPB-Północ i Południe oraz 
robotnice i robotnicy tych za­
kładów. 

składa kondolencje 
bratniemu narodowi czechosłowackiemu 

. Ciężka żałoba okryła Cze­
chosłowację. $mierć ukocha­
nego przywódcy ~ Klementa 
Gottwalda - pogrążyła w 
bólu naród czechosłowacki. 

W tych ciężkich chwilach 
społeczeństwo polslde łączy się 
w głębokim żalu z bratnim 
narodem czechosłowackim. 

Polskie organizacje masowe, 
stronnictwa i instytucje wy-

słały depesze kondolencyjne, 
oddające hołd pamięci Kle­
menta Gottwalda, wiernego 
ucznia Lenina i Stalina. 

Depesze wysłały między in­
nymi: 

Centralna Rada Związków 
Zawodowych w Polsce, 

Zarząd Główny Związku 
Młodzieży Polskiej, 

Naczelny ;Komitet Wyko-

nawczy Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego, 

Centralny Komitet Stronnic­
twa Demokratycznego, 

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju, 

· zarząd Główny Ligi Kobiet, 
Towarzystwo Przyjaźni Pol­

sko - Radzieckiej, 
Prezydium Polskiej Akade­

mii Nauk. 

Przedstawiając proponowa­
ny skład rządu do zatwierdze­
nia Radzie Najwyższej ZSRR, 
G. M. Malenkow oświadcza, 
że rząd w całej swej działal­
ności będzie ściśle realizował 
ustaloną przez partię politykę 
w sprawach zagranlcznych i 
wewnętrznych. To stanowi­
sko rządu radzie~kiego zna­
lazło wyraz w przemów1eniąGh 
na wiecu żałobnym dnla 
9 marca. „ 
Wśród }1.ucznych oklasków 

G. M. Malenkow stwierdza, 
że prawem\dla rządu radziec­
kiego jest l5bowiązek niesłab­
nącej troski o dobro narodu, 
o maksymalne zaspokojenie 

jego potrzeb materialnych i 
kulturalnych,' o dalszy roz­
kwit ojczyzny socjalistycznej. 

Co się tyczy polityk! zagra­
nicznej, G. M. Malenkow pod­
kteśla, że z oświadczeń przy­
wódców partii i rządu wynika 
co następuje: 

Rząd radziecki będzie nie­
zmiennie prowadził wypróbo­
waną politykę zachowani.a i 
utrwalania pokoju, zapewnia­
nia obrony i bezpieczeń·stwa 
Związku Radzieckięgo, poli­
tykę współpracy ze wszystki­
mi krajami i rozwijani.a z ni­
mi stosunków gospodarczych 
na zasadzie poszanowania 

KRYZYS RZĄDOWY W JAPONII 

Dnia 1 4 bm. Izba Niższa par· 
lamentu laporlskleqo wyraziła 
229 qłosami przec1Wko 218 votum 
nieufności dla rządu Josz1dy. 

Pt'emier Jos:z:tda postanowił roz · 
w1ąut Izbę Niższa parlamentu 
1 oqłoslt '1owe wybory. 

ZHAMIENNE OSWIADCZENIE 

Byty dowódca wojsk krajów ,.,.. 
perium brytyJsk1eao w Korei, 9e· 
nerał Bridqeford. przemawlat:tc 
ostatnio do członków parlamentu 
austrałl lsł<ieqo oświadczył. te „Sł· 
ty zbroj'1e ONZ nie moqą wyqrat 
wojny w Korei'\ 

Dnia 14 bm. przekazano już 
załodze eksploatacyjJlej waż­
ny zespół urządzeń - chemicz­
ną oczysŻczalnię wody, 

Uwaga załogi skoncentro­
wała się ,również na montażu 
silników elektrycznych przy 
pompach zasilających kocioł w 
wodę. 

Hasłem załogi jest: „Drugi 
turbozespół uruchomimy rów­
nież przed terminem••. 

Referat sprawozdawczy wy­
głosi! naczelny inżynier ZPB 
im. Marchlewskiego, tow. Mie­
czysław Szadkowski. Następnie 
wywiązała się ożywiona dys­
kusja, w której gtos zabierało 
wielu uczestników konferen­
cji. 
Szczegółowe sprawozdanie z 

wczorajszych obrad podamy w 
jednym z najbliższych nume­
rów „Głosu Robotniczego". 

r 
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Przyswajajmy sobie nieustannie wielkie nauki' ToWarzysza· S.talina, 
wspaniałe, twórcze, ofiarne ~tudiujmy Jego dzieła, po.zna~ajmy Jego • •• zyc1e 

• 

WIELKI KORYFEUSZ NAUKI Zyć i pracować 
jak On nas uczył Polska nauka historyczna 

przeżywa głęboki ideologiczny 
W ~io- J d • z b k że w ten i metodologiczny przełom. W 

rysie l'owa- a wiga ~~ rzuc a sposób, po- procesie przebudowy naszego 

Prof. dr G. Missalowa 
Uniwersytet ł.ódzkl 

lm
rzyaszcaharSakta-_ tkaczka p rzez su- kra ju, w procesie zakładania oręż marksizmu _ leninizmu, 

:PB Im. Dzierżyńskiego m1·enne wy pod 1 · 
te

'"""""yczne - wa in socjalizmu w naszej staje się nauką kierującą się 
·•"' pełnianie za- ludowej Ojczyźnie przeksztal-jest to, że od wczesnej ml<>- dań produkcyjnych i społecz- znajomością praw rozwoju 

dośal związał się On z ru- nych, wraz z dziesiątkami ty- ca się naród, który drogą dyk- społecznego, zrnzumieniem 
chem robotniczym, z pariią. sięcy włókniarzy łódzkich kro- ta tury proletariatu prowad4 l istoty i charakteru sil, których 
Już wówc;>;as, jako młody czę po właściwej drodze - po partia ku zwycięskiemu socja~ 
chłopiec, poświęcił swe życie 1.ej, jaką wytyc.,;ył nam swym listycznemu jutru. W ogniu walka jest motorem dziejów. 
klasie robolniczej i pracował pięknym życiem Towa- wielkich przemian zmianom W oparciu o założenia mate­
z mysią nie o sobie lub dla rzysz Stalin. U~ażam, że każ: ulega nauka historii, jeden z rializmti historyczne.go na no­
.siebie, ale 9.la całego naro· da tk~czka, . kaź<la p~dka l najostrzejszych odcinków fron- wo odczytujemy swą hiśtorię, 
du. Jest to już wielka nau.ka w ogole kazdy robotnik po- . . 
dla k.aidego z nas, robotni· winien głęboko przestudiować tu ideologi~ej walki. Po~- historię narodu, mas pracują-
lków. życiorys Stalina i tak żyć i I ska nauka htstoryczna uzbraia cych, które w walce, pracy i 

Towarzysz Stalin poświęcił pracować, jak On uczył. rię w naukowy, niezawodny cierpieniach wykuwały losy 
~e .życie dla szczęścia pro- „---------------------------ł stego cz.łowiek;a, gdyż kochał Ojczyzny. Uczymy się od .To. 
prostego człowieka. Rozu· p • warzysza J. Stalina, że 
miem prze.,; to, ż.e każdy J raCUJ ę „nauka historii, jeżeli chce 
11as powinien właściwie od- być rzeczywistą nauką, nie 
nosić się do drugiego towa-
rzysza pracy, szanować go i dl k ' może już sprowadzać historii 
pomagać mu. I ja staram się we un ws azan rozwoju społecznego do CZI/-
w swej codziennej pracy być \ ' ~ nów królów i wielkich do-
godni\ miana członka partii, -
jak, tego uczył Józef Stalin, St 1 • wódców, do czynów ,,zdobyw. 
nie przechodzić obojętnie O· a 1n a. CÓW" i „zaborców" państw, 
bok zła i niedociągnięć. lecz. winna się przede wszyst-

Naszym celem w Polsce kim zająć historią wytwórców 
LudQwej jest zbudowanie u- Studiuj~ Tadeusz i.. Jazur Towarzysz 
stroju socjalistycznego. Każ· życiorys Jó- M Stalin uczył dóbr materialnych, historią 
dy więc z nas, na swym ro- zefa Stalina majster ZPB im. Dubois partię bo!- mas pracujących, hist~rią lu.- . 
boczym stanowisku powinien właśnie o- szewików, że dów". 
utrwalać dotychc;>;asowe o- becnie, gdy On odszedł od nas, socjalisty=ą gospodarkę na-
siągnięcia pt-odukcyjne i da- tym głębiej będę starał się rodową trzeba uniezależnić od Trudna praca przebudowy 
lej je rozszerzać. przyswoić nauki .,; życia ge- krajów kapitalistycznych. I polsJoej nauki historycznej i 

z życia Towarzysza Stalina nialnego przywódcy mas pra- dlatego musimy usilnie ro.,;- wychowywania młodych kadr, 
tchnie nie4wykły hart rewo- cujących całego świata. budowywać nasz wla.sny prze- które tę naukę dźwigać będą 
aucyJ·ny. I to U""" mnie nie Towarzysz Stalin uczył, że mysł budowy ma.szyn, a .,; dru-

~„ j""-oś sil U ł · · t t ć · na wysoki poziom nauki so. łamać się przy napotykanych w """'' ci a. czy nas, g1e1 s rony roszczy su: o 
trudnościach. A w pracy jak pracować, aby zwycięZ.ać. park maszynowy. C.,;ęsio ro.,;- cjalisitycmej, jest nierozer­
zawsze są trudności; to wie Uczył czujności. mawiam z pnądkami i zwra- walnie związana z opanowa­
każ.dy robotnik. Ja pracuję Ja jako majster remontów cam im uwagę na ważność u- niem marksistowsko-leninow-

ma"""'n prz""~n'ni~"""'h sta tr~""ania ma=vn w należy-
na 6 krosnach, a prócz tego -• ~ ~, ~ - -···· __ ,.. l · · t ·· · poł ram się wprowadzać w życie tej czystości. s nei eoru rozwoiu s eczne-
społecznie, iako przewodni· wskazania Józefa Stalina, Gdy czytam życiorys Towa- go, metodologii materializmu 
cząca rady oddziałowej t.kalni. zwłaszcza wskawnia czujno· rzysza Stalina, zawsze parnię- dialektycmego i historyczne. 
Nigdy jednak nie odsuwam ści. Zdarzają się nieTaz a- tam, że to dzięki Niemu, 
•ię od żadnej pracy i staram/ warie. W każdym takim dzięki bohaterskiej Armii go, z najgłębszym poznaniem 
aię możliwie wywiązać i nie wypadku analizuję przyczy- Radzieckiej, my, P<>laay, od~ prac klasyków marksizmu-le-
zawieść pokładanego we ny, które je wywołały. zyskaliśmy wolność. Za to do ninizmu. 
mnie prze-z 1"obotn1ków zau- Stale kontroluję park maszy- końca życia wdtięcmy będę, Dla rozwoju polskiej nauk.i 
fania. Swój plan pracy prze- nowy przędzalni. Musi on być tak jak cały nas.,; naród - historycznej przełomowym 
ikraczam co miesiąc. W lutym utr>!ymaay w najlepszym sta- Józefowi Stalinowi. Czcić hę· 
wykonałam go w 124 proc. nie, gdyż od tego zależy wy- d;-;iemy Jego pamięć, jako wydarzeniem ostatnich lat 
Rozmawiam zawsze z tkacz· dajność produkcji, a także wielkiego Wyzwoliciela i stały się prace Towanys.,;a 
kami i tłumaczę im, i poma- przechodzenie robotników na Przyjaciela klasy robotniczej 1 J&zefa Stalina „Marksizm a 
eam w pracy. Wydaje mi się, wielowarsztatowość. i całego narodu polskiego. 
----------------------------------~----- :zagadnienia językoznawstwa" 

Nieza,vodny kompas 
Stalinowska nauka jestł nie­

zawodnym orężem w pracy 
każdego działacza partyj.lego, 
każdego członka partii. Towa­
TZysz Stalin, Jego życie i nau­
ka, działalność partii Lenina 
- Stalina wskazują nam jak 
należy budować Polskę, w 
której nie będzie wyzysku 
człowieka przez człowieka, 
:Polskę socjalistyczną, jak na­
leży umacniać Front Narodo­
y;y i kierowniczą siłę w tym 
jroncie - Polską Zjednoczoną 
.Partię Robotniczą. 

Nie ma wolnej chwili, któ­
rej bym nie wykorzystał dla 
pogłębiania swoich wiadomo­
ści z dziedziny marksi.,;mu-le­
ninizmu. Pamiętam wska.,;ania 
Towarzysza Stalina, że praca 
praktycwa bez teorii jest błą­
llzeniem w ciemnościach, po 
emacku. Czyż mógłbym jako 
ttekretairz podstawowej orga­
lli4acji partyjnej · kierować na­
azą organizacją, uczyć i wY­
choWyWać członków partii i 
bez;partyjnych, mobilizować 
załogę do wykonania pla­
nów produkcyjnych - nie bę­
dąc uzbrojonym w potężny 
oręż wiedzy stalinowskiej? 

Alehander Nowacki 
aekretarz pOdetawowej organi•a· 

ej! partyjnej Zakładu „D" 
ZPB Jm. Stalina 

jedynie przez maksymalny 
rozwój produkcji, pnez nie­
ustanne rozwijanie współza-
wodnictwa pracy, przez 
oszczędne gospodarowanie. 
Umiejętnie łącząc pracę poli­
tyczną z códziennym wYko­
naniem planów pr-Odukcyj. 
nych - nas:za organizacja par­
tyjna Zakładu „D" w bieżą­
cym rol<u przyczyniła się do 
regularnego wykonywania i 
przekraczania planów produk­
cyjnych. 

stałego podnoszenia świado­
mości. zarówno członków par­
tii, jak i tych przodujących 

betpartyjnych, którzy biorą w 
szkoleniu udział. 

Kierując się wskazaniami 
stalinowskimi dbamy o to, a. 
by podnosić na coraz wyższy 
szczebel po.,;iom naszęj pracy 
wewnątnpartyjnej. Zebrnnia 
i narady aktywu są coraz le­
piej przygotowywane, cechu­
je je coraz lepsze ożywienie, 
egzekutywa podstawowej or­
ganizacji przeprowadza nie­
ustannie kontrolę wykonania 
podjętych uchwał, stawi.a kon­
kretne zadania pr.,;ed wszyst­
kimi członkami partii, nie­
ustannie walc.,;y o podniesie­
nie dyscypliny partyjnej. 

Towarzysz Stalin uczy nas, 
że powinniśmy nieustannie 
wzmacniać nas;>;ą czujność, że 
wróg wszelkimi Silami będzie 
się starał nie dopuścić do u­
mocniepia naszej ojczyzny, do 
.,;budowania dobrobytu w na­
szym kraju. 

Dlatego też organizacja par­
tyjna w swojej pracy zwal­
cza istniejące jeszcze gdtie­
niegdzie, nawet wśród człon­
ków partii, nastroje samo­
uspokojenia, próby tłumacze­
nia awarii, marnotrawstwa 
surowca przyc.,;ynami „obiek­
tywnymi". 

oraz „Problemy ekonomiczne 
socjalizmu w ZSRR". Uzbroi­
ły one narody radzieckie, kla­
sę robotniczą wszystkich kra­
jów oraz jej partie w nowe 
teoretyczne osiągnięcia, otwo­
rzyły przed nauką marksi­
stowską - ściśle z ro.,;wojem 
~polec.,;eństwa zwią.,;aną i je. 
go potr.,;ebom służącą - wiel­
kie perspektywy badawcze i 
konkretne zadania do opraco­
wania na najbliższą przy. 
s.,;łość. Twórcze podejście do 
marksizmu, uogólnienie do­
świadczenia historycznego 
ostatniego okresu dziejów 
ludzkich, a zwłaszcza • na­
rodów ZSRR, pozwolilo J. 
Stalinowi odkryć prawa, 

, określić wstępne warunki 
pnejścia do ustroju komuni­
stycmego. Jednocześnie po­
zwoliło szerzej i głębiej s.poj­
rzeć na dotychczasowy ro.,;­
wój historyczny ludzkości. 

Józef Stalin z pozycji zwycię­
skiej rewolucji proletariackiej 

i narodów budujących socja­
li4m lub przechodzących do 
komunizmu dokładnie sprecy­
wwał i rozwiną! wiele zało­
żeń teoretycznych materiali-

zmu historycznego~ Stąd J>ra­
ce te dają ważne wytyczne dla 
Z'agadnień historycznych, dla 
dalszych badań procesu dzie­
jowego. Z przebogatej proble­
matyki historycznej zawartej 
w . nieśmiertelnych pracach J. 
Stalina pragnę w ramach 
krótkiej wypowiedzi wspom­
nieć o trzech zasadniczych za­
gadnieniach ogromnej wagi 
dla UO'lumienia polskiego pro­
cesu ~torycznego, a co za 
tym idtie, dla uzbrojenia ide­
ologicznęgo naszego narodu w 
walce o budowę socjalizmu. 
Wyjaśnienie służebnej rol! 

nadbudowy w stosunku do 
bazy („Marksizm a zagad:n,e­
nil językoznawstwa"), stwier­
dzenie, że nadbudowa „skoro 
się zjawia, staje się ogromną 
aktywną silą" pomagając<\ 

bazie w ukształtowaniu s.ię i 
w obaleniu starej bazy i sto­
jących za nią sil społecznych, 
rzuca snop' światła na wielką 
rolę całych dziedzin życia na­
rodu dotąd tak słabo uw.,;ględ­
nionych W naszej historii: 
państwa, kultury, ideologii. 

Drugie zagadnienie, które 
zostało rozwinięte w ścisłej 
łączności z dawnymi teore­
tycmymi pracami Józefa Sta­
lina, to kwestia ks.,;taltowania 
się narodów burżuazyjnych o­
raz przeks.,;tałcania się w wa­
runkach zwycięstwa klasy ro­
botnic~ej i budowy socjali­

zmu w narody sócjalistyczne, 
odmienne' strukturą klasową, 
niero;>;darte antagonistyczny­
mi sprzecznościami, wykuwa­
jące w miarę osiągnięć i walk 
o socjaliz.m swą jedność mo-
ralno-polityczną. , 

Prace Jó.,;efa Stalina w kwe­
stii narodowej są podstawowe 
dla zrozumienia naszego pro­
cesu historyc.,;nego - w opar­
ciu o nie towarzysz Bierut 
wysunął, a polska nauka hi~ 

sioryczna podjęła zadanie o­
pracowania procesu kształto­
wania się narodu polskiego. 

Pierwszy referat .,;wiązany z 
tym zagadnieniem powstał w 
środowisku naukowym lód1,­
kim; ukazał się on w t. II 
„Przeglądu nauk historycz­
nych i spo!ecznych". 

Wybitnym wkładem do ma­
terializmu historycznego i 
prawidłowego poznania prze­
szłości jest praca J. Stalina 
„Ekonomiczne problemy so­
cjalizmu w ZSRR", nauka 
o obiektywnych prawach ro.,;­
wuju, o ekonomicz.n.ych pra­
wach ogólnych i s.,;czegóło­
wych, rządzących życiem spo­
łecznym. Towarzysz Stalin o­
mówił i zanalizował prawa 
specyficme dla kapita!i.,;mu i 
socjalizmu, podał i te, które 
są w&pólne dla wszystkich 
formacji społeczno - ekono­
micznych. Formacje różnią 
się specyficznymi prawami, 
związane zaś są ogólnymi pra­
wami rozwoju spolec.,;nego. 
Wśród tych ogólnych praw 
szczególne znaczenie dla hi­
storyków ma działanie prawa 
koniecznej .,;godności sił i sto­
sunków wytwórczych. 

Wielkie prace Towarzysza 
Stalina są dla nas - history. 
ków drogowskazem i oparciem 
w· codziennej pracy, wskazu­
ją bogatą problematykę ba­
dań naukowys;h, są wzorem 
marksistowsko - leninowskie-I 
go opracowania zagadnień hi­
storycznych. . 1 . 

Bolesław Bierut 

' 

Siła stalinowskiego przewidywania 
Każ<ly członek partii, etu­

diując:9' dzieła towarzy::;za 
Stalina znajduje w nich nie­
przebrane bogactwo myśli i 
wskawń, które może zastoso­
wać w swojej codziennej pra­
cy. Są one ogrnmną pomocą 
zwłaszcza dLa takich jak ja 
kierowników gos•podarczych 
czy państwowych, którym 
władza ludowa umożliwiła 
awans społecmy. 
Pracując obecnie n.a kie­

rowniczym st.anawisku w Za­
kładach „Boruta" w Zgienu, 
staram się ciągle podnosić 
swe kwa!i1i<kacje zawodowe, 
a takźe pogłębiać wiadomości 
polityc.'7.De. 

Towanysz Stalin uczy, że 
kierownicy winni wyka.,;ywać 
jak największą troskę o pra­
co~ków „małych" i „wiel­
kich", starać się poznawać !u­
dti nie tylko od strony akt, 
lecz prnede wszystkim oceniać 
ich w toku pracy i na podsta­
wie ich pracy. Kierując się 
tymi WISkazaniami, staram się 
pomóc ludziom w wysuwaniu 
się naprzód. Zwróciłem np. 
uwagę na referenta MOOO­
trzenia, który niezwykle Su-

Marian Kusiński działów śmiało wypowiadają 
ewe krytyczne uwagi. Pomaga 

zastępca dyrektora to dootrzec i obnażyć przyczy-
Zaltl. „Boruta" w Zgierzu ny braków w pracy, pomaga 

. . w ich szybszym U6Unięciu. 
m1enrue wykony"".ał swe. ob<>- Nasze braki w pracy wyraża­
wiązki. Przyczyr:ulem &lę do ły się m.in. w . zamrażaniu 
tego, że ów referent zos.1:<1ł środków obrotowych przed­
a~anoow.any na. kierow~J>Mi siębiocstwa, w ponadnorma~ 
drz.ialu planowarua. iru:·terialo- tywnych z;iapasach materi.a:to-
wego. Takich wypadkow ma- . . · l · · w pod- wych, a .,; drug1ei strony - w 
my o wie e więce.J. zamawianiu nadmiernych ilo­
legaiącym ;n: dziale. zby·:~ ści •materiałów technic-znych, 
popri:ez wlasctwY dobór l:Ud~i, · które zalegały w tym cz.a;;iP., 
wpłynąłem na .. 1:1sprawmen;e gdy gdzie in<lziej moglo odczu­
pracy działu'. kto1a uprzednio wać się ich brak. Pneanaii­
m1~ JXYWa.zne braki. W ten zowaliśmy ten stan rzeczy. 
s~sób sta·~ows~a ~au.ka. 0 · Spowodowaliśmy upłynnienie 
kadrach .oddaJe mi rueocemo- zbędnych i nadmiernych za­
ne usługi. pasów. A przecież i tego 

Gdy .prze,,--zedłem na o~ne uczył Stalin partię bolszewi­
stanow~ 48&tępcy dyreK~- ków i o tym była mawa na 
ra, &twienfa1łem brak wspoł: XIX Zjeździe KPZR. 
pracy między [J06zczegó1nymt . 
dz..iałi;łmi podległego mi resor- Ja miałem to wyJątkowe, 
tu, ja!k d.,;iału planowania, za- niepowtarzalne szczęscie w 
opatrzenia, finansowego itd życiu, że nie tylko moogę stu­
Cze1'Piąc .,; nauki Stalin.a o diować nieśmiertelne dz.ieia 
stylu kolektywnej pracy, o Stal.in.a, ale osobiście widzia­
znacz.eniu krytyki i samokry- łem Go i słuchałem, Wraz z 
tyki, a zwłaszcza· krytyki od- delegacją polską byłem w 
doln~j, wprowadz.iłem system 1946 roku w Moskwie, gdzie 
narad wy-twórczych, w czasie 
których praCQWnicy róż.nych towarzysz Stalin przyjął nas 

na Kremlu. Mówił On wów„ 
czas o znaczeniu przyjaźni 

Dlatego też, mimo że już 
niejednokrotnie uczęS1:czałem 
na kursy partyjne - uczę się 
nieustannie, chcę pomać ca­
łą głębię nauki marksistow­
sko-leninowskiej, której ge­
nialnym rozwinięciem są pra­
ce Wielkiego Stalina. 

Tawauysz Stalin uc.,;y nas, 
że zbudować socjalizm można 

Praca z bezpartyjnymi jest 
iednym z centralnych zagad. 
nień w działalności naszej or­
ganiwcji partyjnej. Poprzez 
agitatorów i prelegentów, po.. 
przez osobisty przykład człon­
ków partii, poprzez zakłado­
wy Komitet Frontu Narodo­
wego i organi.,;acje masowe -
mobilizujemy całą załogę do 
wYkonania 7:adań czwartego 
roku Planu 6-letniego. Szcze­
gólną opieką otaczamy . mło­
dzież i kobiety, uaktywniamy 
ich w pracy, walczymy o pod­
niesienie ich świadomości po­
litycznej, aby najlepsi z nich 
mogli w przyszłości stać się 
członkami prwdującej partii. 

Szkolenie ideologiczne, prze­
prowad.,;ane na 13 kursach 
szkoleniowych w naszym za­
kładzie, przyc.,;ynia się do 

Nauka Towarzysza Stalina 
jest niezawodnym kompasem, 
który wskazuje nam drogę do 
-lepszego, s.,;częśliwego jutra 

jutra socjalizmu. 
Dzięlluję, Towarzyszu . Stalin! 

między naszymi narod,ami i o 
pomocy, jaik.iej ZSRR gotów 
jest nam udzielać. Stalin 
ni·g<ly nie rzucał ·słów na 
wiatr. Spelni.ają się tJtale Je­
go słowa - sami jesteśmy te­
go świadkami. $wiadci.y o 
tym nasz rozbu<lowujący 6iEJ 
przy pomocy radzieck.iej pne­
mysł, fabry>ki i huty. Towa­
r4Y'SZ Stalin WÓWC48S pod­
kreśli!, iż głęboko wi rzy, że 
stać będzie P<l'laków na to, 
aby uporać się ze swymi wro­
gami wewnętrznymi, którzy 
chcieliby pokłócić Po!.<;kę ze 
Zwią.,;k.ie..-n Radtieckim. Słu­
chałem słów Stalina z mpar­
tym tchem. Słuszność i siła 
stalinowskiego przewidywa­
nia niejednokrotnie już zna­
lazła potwierdzenie w na­
szym kraju. Sprawdziła się 
ona np. w ujawnieniu i kon­
sekwentnym ro.,;biciu odchy­
lenia prawicowego i nacjona­
listyc:znego gi·upy G<J<mułki, 
która dążyla do oderwania 
kl<isy robotniczej i narodu od 
naszego wielkiego Wyzwoli­
ciela i Przyjaciela - od 
Zwjązku ' Radzieckiego. 

W Wyższej Szkole Ekonomicznej w Łodzi otwarty został pierwszy na - wyższych uczel­
niach w Polsce glbinet marksl.i.mu - leninizmu. 

~~------~--
NA ZDJĘCIU: fragment czytelni gabtnetu, Fol - A. JoseJewJez 

Nie można właściwie planować pra­
cy przedsiębiorstwa przemysłowego, 
nie można być dobrze przygotowanym 
do objęcia kierownic.,;ego stanowiska w 
zaklad.,;ie pracy po uko!'iczeniu studiów, 
jeśli nie opanuje &ię takiego klucza do 
wszy~tkich nauk, jakim są podsi>awy 
marksizmu-lenini4rou i ekonomia poli­
tyc.,;na. 

Mam w przyszłości być pelnowarto­
ścio~ym obywatelem i pracownik.iem 
państwa ludowego, Polski budującej so­
cjalizm, dlatego też specjalnie ważne są 
dla mnie wiadomości z zakresu zagad­
nień pq!itycznych i społecmo - ekono­
micznych okresu przejściowego i so­
cjalizmu. Żródłem nieoszacowanych, 
bogatych wiadOf\lOŚci są tu dla mnie 
prace Towarzys.,;a J. Stalina. Genialny 
teoretyk i praktyk budownictwa i .,;wy. 
cięstwa socjalizmu daje mi w swych 
dziełach proste i · jasne, a Jakźe jedno­
cześnie bardw cenne nauki. Z dzieł 
Stalina jest mi może wyjątkowo łatwo 
korzystać - łączą w sobie bowiem 
przy olbrzymiej praktyczności i mocy 
argumentów wspaniale logiczne 
uogólnienie ws.,;e!kich zjawisk i pra­
widłowości. naszego życia. 

!'fie ma właściwie w nas.,;ej uczelni 
takiej galęz.i nauk, w której nie wma­
c:całby się wyrazn1e olbrzymi wkład 
pracy naukowej Towarzys;>;a Stalina. 

Zastanawiam się nieraz nad wielką 

AnCłrzej Grudziński 
student II roku 

WSE w ŁodzJ 

Wszystkie prace Towarzysza Stalina, 
a zwłaszcza ta ostatnia, przybliżyły 
nam i ukarały w całej jasności zada­
nia, stojące przed nami w codtiennej 

. . . . _ nauce i pracy społecznej, ich głęboką, 
aktualnosCią dzteł Towarzysza 8_talina. humanistyczną treść. Kiedy dyskutuję 
Czasem po P.r-ostu zdaJe mi się, .,;e .To- na ten temat z kolegami, mówią mi: 
warzysz Stal~n. pisał me o trudnościach „Wiesz, lubię lekturę do ćwic.,;eń z 
okresu P~ZeJ$Ct0wego w Z:SRR, ale '!' prac Stalina - jest bard.,;o prosta i łat­
Polsce: .,;e to be~i;><>średmo na;n daie wa". Sąd4ę, że jest to najwyższy hołd, 
rady, Jak trudności te przełamac. złożony Genialnemu Myślicielowi. Bo 
Jednocześnie jakże c.,;ęsto orientuję tylko człowiek genialny może ująć do­

się, że w nieraz c.,;ytanym i znanym stępnie dla wszystkich tak rasadnic.,;e, 
zdaniu z Jego pracy widzę j kąś nową decydujące problemy. 
wskazówkę, nową radę. Tneba bar- Olbrzymi autorytet naukowy i glę­
dzo uważnie studiować d.,;iela Towa- bia logiki, komunikatywność i prak­
rzysza Stalina, by pojąć, jak genialne tycmość - oto cechy, dzięki którym 
myśli sformułowane są w prostych prace Towarzysza Stalina dają mi w 
i jasnych słowach, jak dopiero po ana- nauce obszerne wiadomości, uczą kry. 
lizie odkrywa się pełnia bogactwa wia- stalizowania myśli, przybliżają przy­
domości i to wiadomości konkretnych, szlość i sprawiają, że staram slę być 
wskazujących v,ryrażnie, jak żyć i pra- lepszym, mądrzejs.,;ym, · lepiej przyg0-
cować. $Pecjalnie gorąco przy- towanym do pracy dla narodu. 
wit.o.liśmy, t~k ja jak i większość I dl~tego dziś, wyrażając zdanie zde­
mo1ch kole.gow, ostatr:u~ pracę Towa- . c dowane· większości moich kolegów 
rzysza Stalina „Ekonomiczne problemy . Y . J • . . • 
socjalizmu w ZSRR". Ileż kwestii do- 1 kolezanei;:, stu~entow socia~1st~czneJ 
tyche;>;as dyskusyjnych zostało tu uczelni, mimo r:uedoskonałości slow w 
w>paniale wytłumaczonych! Praca ta dniach, gdy wszyscy p<>nieśiiśmy tak 
w wysokim stopniu umożliwiła nam bolesną stratę, pragnę powiedzieć, za 
dobre .,;rozumienie tak zasadniczego, to wszystko, co dają mi Jego dzieła i 
podstawowego przedmiotu, jakim jest dawać będą naszym następcom w mu­
dla nas ekonomia polityczna socjali- rach uczelni: 
zmu. - „Dtiękuję, Towar.,;yszu Stalin." 

Wypełniać w codziennej pra­
cy zawodowej i społecznej 
wskazania Stalina, korlse­
kwenlnie krOćZyć po jedynie 
słusznej, przez Niego wy­
tkniętej drodze - oto wdar:ue, 
stojące przed każ-Oym z nas, 
współtwórców nowego życia 
w Pol.sce Ludowej. 
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Sezon ! Unia już na C?ele Niewesoły początek 
~~~~~~~~--~--~~~~~---

UTczoraj na stadionie Wlók­
ł' niarza odbyła się uroczy­
stość otwarcia tegorocznego 
sezonu wiosenno - letniego. 
Blisko 1.000 zawodniczek i za­
wodników wzięło udział w 
barwnej defiladzie i po raz 
pierwszy publiczność łódz.ka 
miała okazję zobaczyć repre­
zentantów dwu nowych zrze­
szeń - Zrywu i Startu. W 
defiladzie zwracała uwagę sil­
na liczebnie kolumna gwar­
d zistów i długie S".ceregi włók­
niarzy, reprezentowanych nie­
mal przez wszystkie gałęzie 

~portu. 

otwarty 
dzież przygotowuje się do 
Swiatowego Zlotu Młodzieży I 
Studentów, my, rea.lizują,c 
Uchwałę Plenum Zarządu 
Głównego ZMP pod czynnym 
kierownictwem ZMP, stajemy 
na. starcie przygotowań do ma­
sowych imprez jak: biegów 
narodowych, wyścigów kolar­
skich, zdobywania. SPO i klas 
sportowych. 

Włókniarz (Łódź) rozpoczął mistrzostwa 
ód straty punktu 

16 bramek 
padło pierwszej 
Główną uwagę w pierwszej 

kolejce mistrzostw ekstrakla­
sy skupił na sobie pojedynek 
mistrza Polski UNIJ (CHO­
RZOW) i wicemistrza OGNI­
WA (BYTOM), rozegrany w 
Bytomiu. I tym razem trium­
fowała. Unia, która pok,ma& 
Ogniwo 2:0 (1:0). Pierwsza 
bramka padła z rzutu karne­
go, egzekwowanego przez 
Bartylę. Drugą strzeli! Cieślik. 

niedzieJJ ligov1ei 
zremisował z Kolejarzem (PD­
zna.ń) 1:1 (0:0), 

TABELA 
Bramki zdobyli dla łodzian Ku­

bocz, dla qosc1 Bożek. Sędziował 

Bt..aśk1ewlcz z Warszawy, w1dzow 
około I S.000. 

Włókniarz Łódź: Kłaczek, 

sio, Urban, Baran,* Walczak, 
piennik, Jezierski. Pilarski, 
kot, Soporek, Kubocz. 

Stu­
Wa· 
Ko-

Włókniarz Krakow: Rybicki, 

wall. Czy było potrzeba czy mecz stracił wiele na wartości. 
nie. Pod bramką przeclwnt;.a do 1<01\ca był Jednak dość emo· 
rKokor. Soporeki. pod własną cjon ujący. W IO mln. Kubon~. 
bramka (Baran) , na srodku bo 1s· najlepszy w tym dniu zawodnik 
ka (Wapłennik). Nader rzadko •O· łodzian . uzyskał prowadzen;e. 
lowe po1edynl<I kończyły się zwy-
cięstwem lod1łan. Piłka albo I 

Zespoły 
odkryły 

sprytnie. wykorzystując podanie 
Kol<O!a Na drugą br·amkę cuKa· 
li$my 63 mln . Je.t strzelcem b)··ł I 
Bozek. ktnr'y ustalił w ten sposób 
wynik zawocłów. 

Il li~i 
swe karły 

I. Unia 
2. Gwardia (W.) 
3. Gwardia (Kr,) 
4. OWKS (Kr.) 
5. og,1iwo (Kr.) 
6. Kolejarz (Pozn.) 
7. CWKS 
8. Budowlani (G.) 
9. Budowlani (Ch.) 

10. Górnik (Radl.) 
lt. Budowlani (Op.) 
12. Ogniwo (B,) 

1 2:0 ! :9 
I 2:0 2:1 
I 2:0 2:1 
I 2:0 4:2 
I 1:1 0:0 
I l:J 1:1 
1 1:1 1:1 
1 t :I 1:1 
l 0:2 2:, 
1 0:2 1:2 
1 0:2 1 :! 
l 0:2 0:2 Po przemówieniu radiowym 

dyrektora GKKF - Włodzi­
mierza Reczka, które obecni 
na stadionie wysłuchali przez 
zainstalowane megafony, trój­
ka mistrzów sportu: Baran -
Głażewska - Sałyga zajęła 
rposterunck przy maszcie. Przy 
dźwięk.ach hymnu Sałyga 
wciągał flagę narodową na 
maszt. Następnie na po<lium 
·weszła Głażewska, któna w 
imieniu sportowców złożyła 
ślubowanie następującej treści: 

1 Dzień 15 marca. uważamy za 
dzień otwarcia. sezonu do prze­
prowadzania. treningów do 
tych imprez. Przez zdobywanie 
odznak SPO i klasyUkacji 
sportowej, przez podnoszenie 
atrakcyjności Imprez sporto­
wych i podejmowanie zobo­
wiązań sportowych dla. nczc7.e­
nla $więt11. Kla.sy Robotniczej 
w dniu 1 Maja, my, sportowcy, 
dopomożemy dokonać przelo­
piu na odcinku kultury fizycz­
nej w na.szej ukochanej Ludo­
wej Ojczyźnie, którą, do, peł­
nego r<nkwltu prowadzi na.sza 
partia. i rzą.d I wielki przyja· I 
ciel młodzieży I sportowców 
towarzysz Bierut", 

Jodłowski, Konopelskl, Qt?rdz1n­
sk1, Garecki, Feluś, Rychlik, Bro­
warski; Nowak, Bożek, Kuchar· 
•kl. 

grzęzła w błocie, albo stawała 
się łupem przeciwnika. Jedynym 
rezultatem takle) gry była niepo· 
trzebna ł nierozsądna strata · s1ł. 
Włókniarze szafowali nimi z za· 
dzlwlającą rozrzu tnością. Jttk 
każda - I ta rozrzutność zosta· 
ta ukarana. W drugie) połowie 
nie byll w stanie skuteczni~ zn· 
atakować I co naJwyże) przeszka· 
dzall w akcjach ofensywnych go· 
ścl. 

Zespoły II ligi od kr) ły (Lublin) o:o. 

W Opolu spotkała się para 
beniaminków Budowla.ni i 
Gwardia. (Warszawa.). Po wy­
równanej grze szczęśliwe zwy­
cięstwo odnieśli gwardziści 
2:1 (0:0). Obydwie bramki dla 
warszawian zdobył nowopo­
zyskany Baszkiewicz. dla Bu­
dowlanych - Pocwa. 

Znakomity 
rekord 

Tołkaczewskiego 
15 tysięcy widzów opuszczalo 

stadion Włókniarza w na­
strojach żywo przypominających 
zeszłoroczne kiedy to niewiele 
bvło powodów do radości. Ale 
bo reż · niezbyt pomyślnie lodzta· 
nie wystartowalt w tegorocznych 
mistrzosrwach. Strata punktu w 
pierw!=;zym meczu. zwłaszcza gdy 
stwarzał on niezliczo ne wprost 
szunse zwyclęst wa. nie· może 
uprawniać do optymizmu.. 

wreszcie karty, Wprawdz.e na Górnik (Wałbrzych) 
podstawie jednej niedziel! n!espo- (Warszawa) 3:0 (3:0J. 
sób wystawiać wiążące opinie o Ogniwo (Tarnów) 
układzie sil w tym drugim !t·on- (Warszawa) 1:0 (0:0). 
c ie polskiego futbolu, ale wolno 

Lotnik 

SpójnJa 

określić Górnika (Bytom) I Ko- TABELKA: 

"W dDlu dzlsi~zym wYszliś­
my na boisko wziąć udział w 
uroezystym otwarciu naszego 
eezonu wiosenno - letniego, 
~eby rozpocząć szlachetne wal­
ki o podniesienie poziomu spor­
towego l wyników. Aby wzo­
Tując się na s1><>rtowca'ch ra­
d:decklch walczyć o umasowie­
nie sportu przez (\alY okres se­
zonu. 

Raz po raz zrywały się z 
trybun oklaski, gdy rozpoczę­
ła się defilada. Szczerze mówiąc. łodzianie 

sprawili zawód. Mlel!śmy podsta­
wv oczekiwać lepszej Ich gl'y. 
Pr ?ed dwoma tygodniami wska· 
zywaJlśmy na braki kondycy;ne 
zesroły. wczoraj wystąplłv <>re 
szczególnie Jaskrawo. Piłkarz, 
ktCry zda1e sobie sprawę z o-e· 
do•tatków kondycyjnych, musi 
umieć rozłożyć qi~ na cały mecz. 
Tymczasem łodzianie zużyli ca­
ły zapas energii w pierwszej 
połowie I w drugiej nieledwie 
•tatystowall W szczególności ren 
zal'rnt dotyczy obydwu pomocni· 
kON oraz lą !Zntków. 

Nie ma dość ostrych stów na 
krytykę nonszalancji w grze łódz· 
klej defensywy. Zwłaszcza Baran 
wikłał się w bezpośrednie walki 
z lącznlklem lub skrzydłowym 
kre.kowian, traci! ~zas i okazję do 
natychmiastowego ekspediowa•11a 
piłki w pole. gdzie nadaremnie 
czekali na nią napastnicy. 

lejarza (Warszawa) jako najgro­
źniejsze obecnie zespoły. 

Górnik odniósł powatny sukces, 
wygrywając w Bydgoszczy z tam­
tejszą Gwardią 3:1 (!:O). Górnicy 
mieli zdecydowaną przewagę, a 
bramki dla nich zdobyli Sobek 2 
i Krasó,vka t. Dla pokonanych -
honorowy punkt uzyskał Przybyl­
ski. 

W Warszawie 'KoteJa,.,, toczył 
zaciętą, c1ęzką walkę z bydgoskim 
OWKS, zakończoną Z\Vyclęstwem 
zespołu stolecznego t:O (1:0). W 
drugiej połowie wszystkie trzy 
bramki padły z rzutów karnych 
i to dość dobitnie świadczy o bez· 
pardonowych jngerencjach bydgo­
skiej obrony. Zwycięzcy górowa­
li nad przeci\vnikiem technicznie, 
a przede wszystkim kondycyjnie. 

W chwili kiedy cala mlo-

Bezpośrednio po defiladzie 
wbiegli na bois.ko piłkarze 
krakowskiego i łódzkiego 
Włókniarza. 

Po pierwszym uderzeniu pił­
ki, piłkarze wyprostowali się 
na baczność, c·zcząc w ten spo­
sćb minutą ciszy pamięć Wiel­
kiego Wodza postępowej ludz­
kości, Józefa Stalina. 

No w.i mistrzowie Łodzi w boksie 
Finały Indywidualnych ml· 

strzostw ł.odzl 111 boksie dowlo· 
dty, źe poziom boksu łódzkiego 
odbiega wciąż od poziomu. który 
reprezentowała t.ódt kilka lat te· 
mu. Na siedem stoczonych walk 
(~ zakończyty się wa!koweramll). 
tylko Jedna stala na niezłym po­
ziomie, a m ianowicie finał w wa· 
dze piórkowej, do której zakwa· 
lifikowall się Szal'ńskl I Cozaś. 

w wadze lekkiej Stanikowski 
(GWKSJ wygrał z Sykułą (Gwar· 
dla) przez t.k.o. w li rundzie, 

Boisko było nad wyraz cięż· 
kle, błotnlqre . pol<ryte kalużaIT'I 
wody. Trudno było po taKlm 
terenie b1eg•ć. Jeszcze trudniej 
prowadzić piłkę , a Już catkiem 
niemożliwy C\tawał glę dribling. 
Ale łriduanle właśnie wózko· 

Podział punktów w tym meczu 
obydwie ~trony winny uznać za 
sprawledl1wy rezultat. Zresztą go. 
ścle po ' zdobyciu przez Bożka 
wyrównujące) bram ki, przeszli 
wyraźnie oa taktykę utrzyma„;a 
\V! nlku. Trzeba Im przyznać duią 
ambicję, wykazaną Już wyzeJ 
przewagę l<:ondycy)ną. a wreszcie 
pracowitość defensywy. NaJ· 
lepszym 1ednak w drużynie ~o· 
ścl był lewy łą cznik Bożek. N" J· 
pierw wspomagał - własne forma· 
cje obronne. a gdy narleszla sto­
sowna pora, niestrudzenie · pchał 
swój napad do przodu. TaKże No­
wak na środku napadu mia! kil· 
ka błysko tliwych poc1ą2ntęć . 

Gwardia (Kielce) od dwu lat 
nie p rze g rała na swym boisku mi­
strzowskiego spotkani a i będzie 
chyba kontynuować te tradycje, 
bowiem l obecnie dysponuje sil­
ną drużyną. Wskazuje na to re­
mis 1:1 (1:0) uzyskany w spot'ka­
nlu z silną drużyną Stall (Sosno­
w iec). 

Inne wyniki II ligi: 
Kolejarz (Leszno) - Gwardia w wadze lekkopółśrednlej Kaw­

czyński (Włókniarz) pokonał Ka-1 
zimlerczaka (Włólcnlarz). 

Wobec l'atalnego stanu boiska. 

Oto wyniki walk flnalowych: 
w wadze muszej Anielak (Włók· 

nlarz) wygrał na punkty z Róży. 
ckim (Włókniarz), 

w wadze koguciej Kęcerskl 
(Włókniarz) zdobyl mlstrzos! '"o 
w .o., wskutek n ledopuszczenta do 
wałki Błaszczyka fGWKSI. 

w wadze plc\rkoweJ Szalifl•kl 
(Włókniarz) pokonał t Cozasla 
(GWKSl. 

w wadze półśredniej Kazimier· 
czak (Kolo Marchlewskiego) z<lo· 
był tytuł mistrza w.o„ <!dyt Ka­
łu żny (GWKSl miał nadwagę, 

\V wadze lekkośredn1eJ Jachnfl< 
(Gll'KS) wypunktował Hazego 
(Włókniarz). 

w wadze ~rednfeJ Tomczyk 
(GWKSl wygrał z Lisiakiem 
(Gwardia), 

w wadze półcll'żkleJ Giera<rn 
(GIVKS) wygra! z Walaszczykiem 
(Włókniarz). 

w wadze ciężkiej wobec braku 
pr"zedwn1ków, lylul mistrzowskJ 
zatrzyma! Jaskóła (Włókniarz). , 

Poziom boksu w we;> jewództwie 
w Łodzi . .. 

wyzszy n IZ 
PIOTRKÓW, tel. wl. - w nie· 

d zielę rozearano w Piotrkowie 
finały m1strtostw bokserskich 
wo1ewództwa łódzkiego Wsz>sl· 
kle niemal spotkania •taty na 
'\\o'Vższvrn Poi1omie od walk rtna· 
łowvch o mlstrzostwo Łodz.1. 

W wadze muszeJ Brzóska !Un'a 
Piotrków) pokona! wysoko na 
punkty Płazew•klego (O!!nlwo Pa· 
biantceJ. w wadze Koguctef Wie­
czorek fUnta Ptotr1<nw1 WYl!ral z 
Pawlakiem rUnla Piotrków). w 
wadze piórkowe.) Szczepań•kl 
(Stal Kutno) wy~ral z Janaklewt· 
czem (Włóknlart Tomaszów) . w 
wadze lekkiej Rosiak (Ogniwo 
Pabianice) ,wypunktował Sobolew­
sklee:o 10.l(niwo Pahlanlcel , W WB· 

dze lekkopOlśredn!eJ Wojtasiński 
(linia Piotrków1 wygra ł na puuk· 
t~ z Guzińskim fWłókmarz Pa­
b1amcel. w wadze półśredniej 
Piott'owskl (Stal Kutno> wygrał 
wvsoko oa punkty z Todą !Unia 
Sieradz), w wadze lekkoSrednleJ 
Maslarek (Unia Piotrków) wygrał 
z Cyganem (Unia Piotrków). w 
wadze kednleJ Wieczorek (Ogni· 
wo Pablanlce) wygł'ał na punkty 
ze Szczepańskim (t<olejarz Kut­
no) w wadze półciężkiej Pal!ńskl 
1Wli>knla1·z Zd111\ska Wola) z1obyl 
nlistrzostwo w.o„ wskutek choro­
by La n1Slewlcza (Stal Kutno) I w 
wadze ciężkiej Ziemnicki (Wllik· 
niarz Tomaszr'lwl wypunktował 
. Janlnka (Stal Kutno). 

Tak tioczno często bywalo pod bramką krakowian w pierwsze; polowie wczoraj.~zego 
meczu. Ale w drugie; sytuacja zmienila się - w ofensywit częściej by! Wlókniarz Kra­

ków, który ostatecznie wywióz! z Łodzi cenny punkt. 

- · Tak, powoli, powoli - tłumaczyła. -
Chciałam skończyć zanim przyjdziesz. Wiesz, 
przy biurku nie ma gniazdka - dodała spe­
szona. - Przeprowadź instalację, a ja do­
kończę mycia podłogi. Kupiłam kabel , leży 
na parapecie. Ojej! Zapomniałam o wtycz­
kach! Siadła na taborecie pośrodku kałuźy 
i parsknęła śmiechem. Wiedziała,' że uśmiech 
dodaje jej powabu. 

Podszedł, pocałował ją raz, drugi, trzeci. 
Zauważyła, że się ubrudził sadzami z jej 
policzków: 

- ,Dwaj kominiarze! - krztvknęła, chwy­
tając za ścierkę. - Marsz stąd! Zajmij się 
czymś, albo skocz do sklepu i kup coś do je­
dzenia. Nie zdążyłam ugotować obiadu. 

Akurat sprzątała w przedpokoju, kiedy 
zjawił się Zenia. Od czasu współpracy z Wo­

.łowikiem, Nikitin przylgnął całym sercem 
do starszego kolegi i jego żony. Miał dobry 
wpływ na Asię, działał na mą uspokajają­
co; odzyskiwała przy nim pewność siebie. 

- Sasza, pędź d·o sklepu - zawołała za­
kłopotana. Zaraz wam coś przyrządzę: 
Moi biedni chłopcy, zupełnie o was zapom­
niałam! Zeniu, pomożecie Saszy ułożyć 
książki? Poprzewracałam mu wszystko do 
1!,óry nogami! 

Zenia pochwalił przestawienie mebli, ale 
skrzywił się na widok dziecięcego stolika i 
kanapłti, której Asia nie zdecydowała się 
usunąć. 

Macie alkowę? - zapytał, marszcząc 
brwi. 

Mainy. Wejście z przedpokoju - szep­
nęła. 

Zenia wyniósł z pokoju dziecięce me­
belki. 

Asia przypadła do ściany i zaniosła się 
szlochem. 

- Nie płacz, uspokój się - powiedział, 
kładąc rękę na jej ramieniu. - Z pewnością 
będziecie jeszcze mieć dzieci, wtedy osobi­
ście wniosę tu te graciki z powrotem. 

Spojrzała na niego, szeroko otwartymi 
oczyma . Łzy spływały po policzkach. 

- Naprawdę, myślisz, że„. 

- Oczywiście! , - otlparł z przekona-
niem i lekko pchnął ją w stronę kuchni. -
Umyjcie się, przebierzcie, nie straszcie lu­
dzi swoim widokiem! 

Zerknęła w lustro, parsknęła śmiechem, 
pociągnęła nosem i pobiegła do łazienki. 

Wrócił Wołowik. Natychmiast zauważył 
brak dziecięcych mebli, z wdzięcznością 
ścisnął przyjaciela za ramiona i nie powie­
dziawszy ani słowa przystąpił do segrego­
wania '!siążek. 

Wołowik od kilku lat z pasją komple­
tował bibliotekę. Co miesiąc udawał się do 
księgarni, kupował nowe podręczniki tech­
niczne i literaturę piękną, marzył, aby 
m1ec komplet marksistowsko - leninowski, 
pełne wydanie klasyków rosyjskich i utwQ­
ry wybrane pisarzy obcych. Oprócz tego 

.zbierał książki podróżnicze. 

Zaraził swoją namiętnością Żenię. Ostat­
nio razem odwiedzali księgarnie, z góry 
przewidując w swoim bud~ie wydatek na. 
nowe dzieła. 

Asia przesuwając półki poskładała książ­
ki na stoły, krzesła, parapety. Musieli to te­
raz porządkować. 

- Macie ścierki, zetrzyjcie ·kurz - upo­
minała rzucając dwie szmatki. 

Cztery paln'iki kuchenki gazowej- migo­
tały błękitnym płomieniem; podskakiwały 
pokrywki i skwierczało na patelni masło. 

- Szybciej, szybciej, bo mi się przypali 

- ponaglała. 
Zrobili miejsce na skraju stolu i zabrali 

się do obiadu. Asia była niesłychanie roz­
Jhowna, ożywiona. Zadowolona z przepro­
wadzonych zmian i z tego, że chociaż raz ma 
męża trochę wcześniej w domu. ._' 

Podczas picia herbaty posłyszeli ochryp­
łe wołanie: 

- Noooże ostrzę, noooże! Nożyczki! Ko-
mu naostrzyć noooże?! • 

- Jak. to dobrze, akurat mamy wszyst­
kie noże stępione! - zawołała. 

- Sasza, mój kochany, biegnij do niego. 

Wołowik wziął noże i poszedł na dzie­
dziniec. 

Sasza! - krzyknęła, wychylając się 
przez poręcz. - Czy masz pieniądze? Kup 
wina, zrobimy oblewanie nowego mieszka­
nia! 

Jakie? 

- • Wszystko jedno, byle słodkie i her­
batniki. Sam pomyś.1 co jeszcze„. 

Obok szlifierz. • o kilka gospodyń. Po-
szedł więc do skit+ u, kupił wino, ciastecz-

ka, tabliczkę czekolady z zajączkiem na opa­
kowaniu. Czuł się trochę głupio. Po prostu 
wstydził się, że sobie zrobił wolny wieczór, 
zamiast zostać w oddziale i przeanalizować 
dokładnie dotychczasowe osiągnięcia, zwią­
zane z wynalazkiem. Wielu ludzi w niego 
wierzy! 

Wsadził pod pachę butelkę, wziął w garść 
noże i wrócił do szlifierza. Szlifierz, prze­
komarzając się z gospoqyniami, ~ęcznie 
podsuwał stępiałe ostrza pod obracającą się 
tarczę ścierna. 

Roztargnionym wzrokiem śledził szybki 
ruch walca, · powstające na ostrzach jasne 
smugi, ' ledwie dostrzegalne przy dzien'i1ym 
świetle iskry, spowodowane zetknięciem się 
metalu , z wirującą tarczą. Przysłuchiwał 
się zgrzytowi osełki, wymianie zdań sąsiadek 
i prawie .o niczym nie myślał. W pewnym 
mvmencie ulica, szlifierz, kobiety gdzieś się 
zapadły, pozostała tylko szybko obracająca 
się tarcza, ścierająca metal - nie ta, inna, 
bardz\ej precyzyjna i dokładna, z niewiado­
mego na razie stopu, która, swobodnie poru­
szana niesłychanie lekkimi obrotami supor­
tu, przedostawała się w wąskie szczeliny 
między rzędami łopatek i misternie spiło­
wywała nadmiar lutu z żeberek. 

Ta wizja była tak wspaniała i nieoczeki­
wana, że omal nie upuścił sprawunków na 
chodnik. Tarcza wirowała w dalszym cią­
gu, płynnie przesuwała się między łopatka­
mi, posłusznie zmieniała kąt nachylenia, 
kierunek, siłę nacisku, nadając setkom klu­
jących żeberek tę idealną gładkość, której 
nie można by osiągnąć przy najdoskonal­
szyQI. mistrzostwie ludzkiej ręki. 

- Tarcza, Zeniu, rozumiesz, tarcza! -
wołał przerywanym głosem, stojąc na pro­
J'!U mieszkania, przyciskając do siebie flasz­
kę, biszkopty i nie naostrzone noże. 

.Asia osłupiała na widok męża. 
- Znalazłem, kochanie - szepnął, ukła­

dając zakupy na stole. Chwycił ją na . ręce, 
obsypał pocałunkami usta, czoło, policzki, 
nos i wybuchnął śmiechem. - Tarcza, ro­
zumiesz, tarcza, Żeńka! 

Przyciągnął ich do stołu, strącił książki, 
chwycił kawałek papieru, chciał rysować, 
ale przedziurawił kartkę ostrzem grafitu, 
więc roześmiał się i zaczął biegać po poko­
ju, szarpiąc się -za włosy. 

- Co za kretyn ze mnie! Co za tuman! 
Przecież to takie proste, moi drodzy, takie 
proste, że nie było się nad czym zastana­
wiać! 

Wziął papier, niezręcznie nakreślił szkic 
obrabiarki. 

(D. c. n.) 

1. Kolejarz (W-wa) 1 
2. Górnik (Wałbrzych) 1 
3. Ogniwo (Tarnów) I 
ł. Gór n1k (Bytom) l 
5. Gwardia (Lublin) I 
6. Kolejarz (Leszno) I 
7. Stal 1sosnow1ec) 1 
8. Włókniarz (K raków) l 
9. Gwardia (Kielce) 1 

IO. Włókni arz (t.ódż) I 
11. Gwardla tBdg.) 1 
12. Spójnia (W·wa) 1 
13. Lotnik (W-wa) 1 
lł. OWKS (Bdg.) l 

2:0 ~:O 
2:0 3:0 
2:0 1 :o 
2:0 3 :l 
1: 1 O:O 
1:1 O:O 
1:1 I : 1 
1 :I 1:1 
1:1 1: 1 
1:1 1 :1 
o:2 l :S 
0:2 0:1 
0:2 0:3 
0:2 O:ł 

Niepowodzenia 
łódzkich drużyn 

w III lidze 

Nic nie zmieniło się w ukła­
dzie sil między Gwardią (Kra.­
ków) a Górnikiem (Radlin). 
Jak przed laty, i tym razem 
do pauzy zdecydowaną prze­
wagę mieli krakowianie, po­
tem nastąpił okres olbrzymiej 
ofensywy górników, którzy 
jednak starym zwyczajem za­
wodzili pod bramką. Zwycię­
stwo odniosła Gwardia. 2:1 
(1:0), zdobywając pierwszą 
bramkę z karnego (strzelał 
Mo rd a rski), a drugą uzyskał 
Kohut. Celnym strzelcem w 
Górniku był Wiśniowski. 

Bezbramkowo zakończył się 
mecz Budowlanych (Gdańsk) 
z Ogniwem (Kraków). 

Nowy rekord Polskl ustano­
wił łodzianin Boniecki na 
ecio m stylem grzbietowym, u­
zyskując czas ?.36,5 min. WY· 
nlk ten Boniecki uzyskał w n­
nale mistrzostw pływackJcb 
zrzeszenia Ogniwo, rozegra· 
nych w ub. sobotę I niedziele 
we Wrocławiu. 

Na tych samych i;awodacb 
Tołkaczewski (Ognfwo \\'ro· 
claW) pohił rekord Polski na 
100 m st. dow., kt6ry to dy· 
stans przepłynął w czasie 51,S 
sek. Ten wynik kwalifikuje 
rołkaczewskJego do europej­
skiej czołówki crawlistów. 

W Poznaniu octbywały się 
mistrzostwa pływackie BU· 
clow1anych 1 tam nasza olim· 
pijka, l\UJnik1et, ustanowiła 
dwa rekordy Po1skl. Na 100 m 
grzbleto,_vym uzyskała ona 
czas 1.20,3 min., a na zoo m -
2.st.n min. 

KOLEJARZ (ŁODŻ) - WŁO­
KNIARZ (PABIANICE! O;l 

Kolejarz: Depczyński, Czubek, 
Dutkiewicz, Bzil<ot. Jach. Soh· 
czak I Sobczak 11 , Ciejko. Bile· 
wl c z. Koczewskl Oleś . 

Budowla.ni (Chorzów) mieli 1· 

od paru !lit słaby atak · a sil- c e h sł . 
ną defensywę. Obecnie i linie I Z c o owac1a 

Wl'1knlarz: Kmieć, Janas. Dą­
brówka. Nowacki, Borycki. Maty, 
nia, Krremfńskl. Wagner, Kurow · 

obronne wykazują slaby po- I { ł . . 
ziom. Chorzowianie ulegli W)' CO a a SJ ę 

ski , Prokop. Zuber. · 

OWKS-owl (Kraków) 2:4 (1:3) . h k . h 
W Warszawie CWKS po Z 0 ejOWYC 

Mecz rozegrano w b . clętklch 
w arunkac h terenowych. Boisko 
GWKS miejscami przypomlnalo 
śllz!l'awkę. a miejscami tonęło w 
kałużach biota. Do tego trudnego 
terenu leolej przY:stosowaV sie 
goście. Atak Ich przeprowad7.ał 
bardziej energiczne I pow!ąz•ne 
11kcJe. Obie drużyny nie potrafiły 
Jednak zdobyć się na Jakieś sku· 
tecznlelsze •trzaty Wiele z nl'.'h 
w ogóle nie trafiało do bramek, 
a pozo~tałe nie oa_qtręczatv bram· 
ka rzom większych trudności w 
ot>ronle. Wlęce.1 dotrorlnyoh sytna­
l:l! podbramkowych nie wykor7.y­
••all pahlanlczanle. Przy wlek­
szym oleco qzcześctu mo c: ll orli 
wverać eootkanle rMnlcą co naJ· 
mn leJ dw<'lch bramek Jerlyną 
brPmkę. która zRpewnHa fm ?wv­
cleotwn naci Knlefarzem. zdobył 
w '.'17 mln Prol<0p. 

najładniejszym bodaj meczu • ł ł I. , ł 
niedzielnych walk ligowych, mis rzos w ;'!lwia a 

Sędziował Kilian z Kielc. 

Dwa zwycięstwa 
pływaków AZS 
Pływacy AZS-u tódzklee:o od· 

niesli 2 zw~cięstwa w spotk.J · 
niach o Zimowy Puchar Miast. W 
sobotę lo<l zianie pokonali AZS 
(Stalino2rc\d) 101:59. a w nlerlzre· 
le AZS (Wrocław) 79:73. 

W sohotę Rolof (Łr'ldźl ustanowi· 
ła nowy akarlem lckl reko1·d Pol· 
ski n& 100 m grzb - 1:39.9 W 
niedzięJe rekord ten poprawna 
wroclawianka Ja_g'1rłzlńska uzyG· 
kując czas - I :36.4. 

ZURICH, 15. 3. 
Z powodu żałoby narodowej po 

zqonie prezydenta Republiki Cze• 
chosłowackieJ '<lementa Gottwal­
da, drużyna czechosłowacka wy­
cofała się z hokejowych mis· 
ti:-zostw Swiata, ł<tćre odbywa lą 
się w Szwajcarii i wyjechała do 
kra fu. 

Po wycofaniu się reprezenta.cJi 
CSR tytuł mistrza świata i Euro­
py zdobyła Szwecja. 

Spójnia 
Mecz półfinałowy o drużynowe 

n1l~tr·zostwo Polski w teni sie gto­
lowvm Spń!nla ft.nrltl - Oe:nlwo 
t.Radom1 z;:t.kończy ł się zwycil:­
stwem Spójni 8:2. 

Wt,ÓKNJARZ (WIDZEW) -
UNIA (PIOTRKÓW) 2:3 (0:1) 

................ „ .......................... --.... 
Wlrlzew: Racz, Balan. Słaby, 

Kopera, Sieradzki. Sol1yezew•kl. 
RóŻ)' Ckl. Wiernłk , Pawl!kowskl. 
Dan•eł•kl Marciniak. 

Unia. Pu r7.Yi1skl (Dzfecla'"izek). 
Szymł'!zyk, Owczarek, Łyson. 3eo­
tnrek I. Sentorek Il. Pllka. 'll.~t­
kowskl. K rawczyńskl, Gotaoowskl. 
Kupc>zvń~ld. 

\A'ld:;rew. starym ,;wyczaJem. 
miar w polu dutą przew~~ę w 
czasie pierwszej połowy meczu, 
w drugleJ zawlórll kondycy1r'*' I 
wtedy do głosu doszedł ze•pól 
plotrkow,kl. Napastnicy !odzlan I 
w teJ części gry zaprzepaśclll 
jednak kilka dogodnycb sytu•cJI 
podbramkowych. Uola w 34 m•n 
uzyskała prowadzenie ze ~rrzdłu 
Slotknwqklego, w 48 mln. wvrów· 
nal Wlernlk następnie Danlel 
ski zdobył w 80 mln. dru~ą 
bram kę dla Widzewa. Teraz na· 
Stępuje Okres 'J"W<.lłtownel OfeO~:V· 
wy Unii. dla której bramki •trze· 
l!ll w 80 mln. Slotkowskl I w 64 
mln . Sentorek I. 

' Sędziował Przybyła z Kielc. 

SPOJNIA (TOMASZOW) -
LZS SUCHEDNIOW 1:1 (1:1) 

TOMASZÓW. Bramkę dla 

, 
DZlllł 
Kronika parłyf na 
DZIELNICA $ROOMIEJSKA: 

dziś, 16 mat"ca. o godz. 18, w 
lokalu Dzielnicy, Al. Kośclu~z· 
kl 4, odbędzie się nadzwy­
czajne zebranie terenowej 
podstawowej organizacji par· 
tyJneJ. 

ZEBRANIE W ZWIĄZKU 
LITERATOW POLSKICH 

Jutro. 17 bm„ o godz. 18.30, w 
lokalu Związku Literatów Pd­
skich przy ul. Mickiewicza 8 , od· 
będzie się zehranle Koła Mło­
dych, na klńrym omówione będą 
nowe opowiadania Andrzeja Ml· 
nakowsklego. 

LZS zdobył naj lepszy zawodnik 
gości Biskup, dla SpóJnl Szcze- ODCZYT DLA SŁUCHACZY 
pański. Zespól wiejski sprawił w WSZECHNICY RADIOWEJ 
tym meczu miłą niespodziankę I · 
swym przygotowaniem zarówno Jutro, 17 bm.. o godz. 17:15, 
technicznym, ak I kondycyjnym. w Klubie Robotniczym ZPB !m. Goście wałczyli przy tym z wiei- Marchlewskiego przy ul. Ogrodo­
ką ambh:ją I do ostatnie) minuty wej 18, odbędzie się wykład pt. 
prowadzili otwartą grę .. W sumie „Ogólny kryzys kapitalizmu -
wypadll bodaj lepiej nlz SpóJnł~. okresem agonii kapąalizmu". Wy· 
W zespole gospodarzy, który W)· kład organizowany jest dla siu· 
kazywał zimową Jeszcze · formę . 
9tosunkowo na,Jkorzystn!ej zapre-
zentowali się Wędrak I Wodzyń· 
ski. 

Sędziował poprawnie Katmler· 
czak z t.odzl. widzów około 2.000. 

POZOSTALE SPOTKANIA 
W pozostałych trzech meczach 

łódzkiej ligi międzywojewódzkie) 
paćły następujące wyniki: 
Włókniarz (Radom) - Gwardia 

(Lódt) ł:l (2:1). 
Stal Stal (Starachowice) 

(Skarżysko) 2:0 (l:O). 
KS Częstochowa Ogniwo 

(Częstochowa) 2:2 (O:I). 

TABELKA: 

1. Stal (Starachowice) 1 ! 2:0 
2. \Vlókniarz (Pabianice) 1 2 1:0 
3, Wlóknlarz (Radom) 1 2 4:1 
t. Unia (Piotrków) 1 2 3:2 
5. LZS (Suchednlów) 1 1 1 :1 
6. Ogniwo (Cz~stochowa) 1 1 2:2 
7. KS Częstochowa 1 1 2:2 
a. Spójnia (Tomaszów) I 1 1:1 
9. Widzew lŁód~ 1 o 2:3 

10. Gwardia (Lód ) 1 o l : ł 

11. Kolejarz (Lódt) 1 o 0:1 
12. Stal (Skarżysko) 1 o 0:2 

Po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł 14 
marca 1953 r. nasz Naj­
ukochańszy Mąż, Ojciec 
Dziadek 

JA N ROŻYCKI 

Emeryt 
Elektrowni Lódzkiej 

Wyprowadzenie drogich 
nam zwłok z domu żało­
by na cmentarz na Zarze­
wie odbędzie się 16 mar­
ca br. o godz. 16. 

O czym 
pogrążeni 
żalu 

zawiadamiają 
w głębokim 

żona., Córki, 
Zięciowie I Wnuki 

PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK, 
16 MARCA 1953 ROKU 

Fala 2$0,1 m 

7.55 WIADOMOSCI PORANNE. 
a.oo Muzyka. 11.45 „Gtos maJą 
kobiety", 11.57 Sygnal I hejnał. 
12.04 DZIENNlK. 14.05 informa· 
cje. 14.10 Audycja dla klas Ili 
I IV. 14.30 Koncert solistów. 
15.00 Friedl: „Czerwone tulipa­
ny", 15.10 Dla wychowawczyń 
przedszkoli - pogadanka. 15.15 
Audycja PCK dla chorych. 15.30 
Dla dzieci - audycja z cyklu: 
„Co I Jak zmajstrujemy". 16.00 
„Wszechnica Radiowa" - wykład 
z cyklu: „Nauka o Konstytucji 
PRL" (IJ. 16.20 Audycja dla 
dzieci pt. „Zaufanie"_ 16.35 Utwo­
ry forlepiano,ve 'v wykonaniu E. 
Rogalskiej. 17.00 WIADOMO$CI 
POPOLUDNIOIVE. 17.15 Koncert 
muzyki popularnej. 17.30 „z ml· 

· kro!onem przez miasto i wieś". 
17.45 Repor'taż aktualny. 17.55 
Muzyka. 18.10 „Siedem dni sp<ir­
tu łódzkiego". 18.20 „Porównaj· 
my", 18.30 Odpowiedz! „Fall 149". 
18.42 „Nasze chóry śpiewa,4\" . 
rn.02 A. Dworzak: Rondo wyl<O· 
na ł.... żelenka - wiolonczela. 
19.10 Radiowy lrnrs J ęzyka ro­
syjskiego dla zaawansowanych. 
Hl.30 Muzyka i aktualno~cl. 20 OO 
„Blokada" - kol. odcinek powie· 
ścl w. Ketllnsłdej. 20.20 Koncert 
krakowskiej orkiestry i chór·u 
PR. 21.00 DZlENNlK. 21.32 Mu­
zyka w wykonaniu orkiestry ta· 
neczna rad ia Wt;!glersklego. 22.00 
„Wszechnica Radiowa" - wykład 
z cyklu: „Ekonomia polityczna" 
(II). 22.20 F. Nowowiejski: \frag· 
menty z opery „Legenda Bałty­

ku". 23.50 OSTATNIE WIADOMO· 
ser. 

chaczy Wszechnicy Radiowej, a 
w szczególności dla studlującycb 
materiały XIX Zjazdu KPZR . 

Po wykladzte I dyskusji odbę­
dzie Sit;! cz<;ść artystyczna. 

DY%URY APTEK 

Dzisiejsze) nocy dyżurują na­
stępujące apteki: Obrof1ców S•a­
lingradu 15. Pabianicka 21B, Ja. 
racza 32, Stalina 50. Wróblew· , 
sk lego 54, Kopet'nlka 26, Piotr­
kowsl<a 67 , Plac Ko•cielny 8. Al. 
Kościuszki 48. / '-

Dytur położniczo - ąlnekoloąlcz. 
ny: dziś od godz. B do 20 dyżu· 
ruje Szpltal Im dr Madurowicza, 
u~. Krzemieniecka 5. 

PAJ'ISTWOWY TEATR NOWY -· 
godz. 19 - „Henryk VI na Io· 
w ach". 

PANSTWOWY TEATR IM. STEFA· 
NA JARACZA - godz. 19 -
„Pułkownik Foster przyznaje 
się do winy". 

PANSTWOIVY TEATR LALEK 
„PINOKIO" - widowisko zam­
knięte. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

BAt.TYK - „Cud w Medlolanle" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

GDYNIA - Program filmów do­
kUmentalnych I kulturalno­
oświatowych. PKF 10-53 -
godz. 18, 19. „Na budowlacn 
Moskwy'-, „Diabelska Grań" -
godz. 20. Program dla naj· 
młodszych: „Król Lavra", „Lew 
l zając", „Odważny zając" 
godz. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA - „Akcja e· 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - . ,W pogoni za sławą" 
- godz. lB, 20. 

PIONIER - „Sekretarz Rejkomu­
- godz.' 17, 19. 

POLONIA - „Cud w Mediolanie" 
godz. 16, lB, 20. 

P RZEDWIOSNIE - „Nlezapomnla· 
ny rok 1919" - godz. lB. 20. 

1 MAJA „Pieśń tajgi" ~ 
godz. 17, 19. 

REKORD - „Edward w opałach• 
- godz. 16.30, 18, 20.30. 

ROMA - „Bajka o śpiącej kró­
lewnie" - program sktadany 
- godz. 16, 18, 20. 

SOJUSZ - „Baryłeczka" - godz. 
18.30. 

STYLOWY' - nieczynne z powo• 
du remontu. 

SWJT - •. Alarm" - godz. 16, · 
18, 20. 

TATRY - „Fanfan Tulipan" ~ 
godz. 16, lB, 20. 

W!St.A - „Chłopcy znad Kra· 
nlchsee" - godz. 16, 18, 20. 

Wt.óKN!ARZ - „Kurtyna w gó­
rę" - godz. 16, 16, 20. 

WOLN.OSC + „Grzesznicy bez 
winy" - godz. 16, 18. 20. 

ZACHl);TA - „Droga nadziei" -' 
godz. lB, 20. 

J j odzle nnt w godz 12 _ 14 sekrerarz odpowiedzialny w godz. 10 12 Telefony: cenuaitł leterou1cz11a ~tl;J - 00 (łł:\<.:ziy ze wszys1k1m1 dZ1ł11am11. rę(:h:1.klo1 m:H.:z. 2lb 14 , s:ek.tełct1 z Odpow. 219 05. dział partyjny 2lts 19. dział KO-Redaąuie koleąlum. R1>daktorkó~~'i~lt~r.:.,~zJJ,~~if 4~ d~!ał ~lejskl 26Ó-42, dział włókienniczy 218-11. dział rolny 146·82, dzlal sponowy 141 71. R~dakcja nocna 156 81. Dział oq!oszeń - Łc\dż. ul. Piotrkowska 96. tel. 11 l 50 I 114· 75 . Wydawca: RSW „Prasa". Adres RcdakcJI: t.ódt, 
~~~f~~~;~~~w96'.l~jó;lę~l~~.'eÓ~·uk. RSW Prasa", żwirki 17, tel. 206.42, PaP.: druk. gaz. 50 gr. Prenumeratę miesięczną, wynoszaca zł 3.50. przyJmuja urzedy 1 ae:encJe pocztowe oraz listonosze. Prenumerate w !<oloortat.u zakł. - mleslecznle zł 2.BO - przyimu)e PPK „Ruch "• 
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